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Protest Polski przeciwko . paktowi czterech· 
D~leeai polsfli "' §eoeDJie ·Dltni&ter ftoisuńsfli llJr~c:~.JJł_: 

_, · pisn1iennq defllora,;~ !lauf. :iJoncouroOJi · · , '<)i~ 
mogia znaleźć takf front' wśród człon· dopiero wtedy, Jeżeli Fr,anoJa 11ie · b:ę'dzie . oraz , ~ałą Enteptę. Jest więc aftio . .'·tiłe„ " [ondyn, 26 maja, 

„Evenlng Standart" rw depeszy z 
Oenewy donosi, że minister Raczyński 
ioroczył :w.czorai ministrowi Paul Bon-

. owi piśmienną deklarację, której 

ków' paktu czterećb. Francja życzy so- zagrożona w. swoich interesach. konieczny al„o niebezpieczny. . 
bie zbliżenia do Włoch, · a nawet do Nie- Pod koniec swego przemówienia Przemówienie Heriota spotkało , sle 
miec, jakkolwiek sama w to nit . wie- Herriot oświadczył, że pakt nie posła· z ogólnem uznaniem i lW.W.:Ołało wiel•, c 

rzy, ale }Jorozumienie uda się znaleźć da żadnego znaczenia I niepokoi Polskę kie wrażenie. · ,, 

ogłoszenie :w. odpo:w.lednieJ .ch:w:Ui .eoI- G • k 
~;:k~-::-:Polska zaprotesto- Przed . wyborami ·w. dans u· 
:waC · miała przeciwko ewel\tualnemu · ' ł k - •" 
podpisaniu paktu 4-ch mocarstw. I O• Wysłannicy z Rzeszy biorą .u.dz1a '!' ampan11 ' 
świadczyć, że rozważy, :wyco1an1e ste · a· gi&tacy- J·neJ·. _ Tero·r h·itlerowco' w 
z -konferencjł rozbroJenlowel . oraz z LI· 
gł Narodów, leżeli pakt zostanie pod- Gdańsk, 26 maja naJsłlniei atakowany przez 1dt1erow· sum na cele wyborcze. . _ . . 
ptsauy - - . . . Z biegiem kampanii wyborczej coraz ców. ,W kampanj: wybo~czeJ blo.r~ uazlał 

· • . . Par ż 26 J bardziej uwydatniają _ si,ę- .przeciwień- . Dziś rozrzucono . po mieście ulotkę 'nietylko działacze tuteJsi, lecz 1 przyby„ 
Szereg plsm francuskie{ ~odkr1!1:i:· że stwa pomiędzy narodowymi socjalista- partji narodowo - niemieckiej, w której wający z Rzeszy. M. in. przyb.Ył ~ B~r: 

· . . ' . mi a namdowo „ niemieckimi. Liczne wyraźnie się mówi o terorze wybor· lina pruski . minister sp~w~edhw<?Sc1 · 
pakt .czterech. ~.ocarstyv me będzie się zebrania: publiczne obu tych partyj po- czym hitlerowców I ich ~am1arze po Kerrl, a na piątek zapowiedziane. Jest· 
~!~szyl w ?Plll~l p~bhcznej. zadow?le- święcone są niemal wyłącznie gwattow- dojściu do władzy--utworzenia ·W Hdań· !przemówienie do wyborców gclańskieh 
mem i bynaJmmej me. zostame przyJę,ty nej polemice i wysuwaniu bardzo sku ohozt. koncentracyjnego dla przeci· Goebbelsa. . · .. 1 1 ·' ·:·. . . 
z syrnpatj~ . -- · ostrych w:zajemnych zarzutów., _ wnikó~_ partyJ,nych. gdzie pieriwsz)lm. . Odezwa P~rst~ra:, m~ża; zaufani~ ~it• 
. W ~zasie dyskusji w, komisji spray;. W · walce „tej biorą udzial0 •sena.toro- internowanym · byłby senator HiJJZ« · lerowców w Gdansku, piętnuje akcJę in· 
U.gramcznyc~ parl~mentu, pos.ł?w~ wie partji narodowo - niemieckiej z pre- Hitlerowcy rozpowszechniają po· nych partyj gdańskich, qważaJąc, te 
;Vbarnegaray 1 Herriot podkreśhh, ~ę . zydentem sen~tu Ziehme~ na czele · gloski o rzekornem aresztowa!Jiu 'Ich głóv:nyip celem tej ak,i;li Jest prowqko-

"lłakt czterech wy~wa na pie~sze miej( Szczególnie ~ałtownfe pr.te~I\\ hlt· czoło 'ego kandydata Ranschmnga, o waime hitlerowców. C1 Jednak, Jak l}Jsze 
ace postu~at mothwości rewfzh trakta- teroWcom występnie senator spraw we· chon•bie prezydenta senatu Ziehma i Forster, ufni w swe zwycięstwo, spro-
ró.w .pokoJowych. _ wnętrznych Hinz, który znów Jest też roztrwonieniu przez senat olbrzymich wokować się nie dadzą i zachowają 

, Z drugiej strony, proJekt paktu wy- dyscyplinę za wszelką cenę . 
. wolał ·zaniepokojenie ;we f rancJi z po-

: :;,~1~ zagrożenia jej , stano_~iska ~ eu- .Delegac1·a mie1·ska uda1·e sia do. Warszawy Powiesiła dwuletnią 
Prancja 'dysponuje obecnie ,W; Gene- 'i k 1 

:wle natur.alnem poparciem swoicłi soju- celem uzuskania pozgc:zki córecz ę, ' 
szników, a nie jest pewna, czy będzte na roboiu 9ezonowe . a nast-:pnle popełniła 1 

• 1 Łódź, 26 maja. ny mti ut Rokicit1s1deJ ł reg'Ul1aicJa nelk samob6jstwo. 

Epl.d1m1·a lllŚ"l.Bkl1·zny (iit) Dzl§ ~ ipołoonile iu;d~je s© ~o Wa'C- Łódikii ~ Jasienm jes:zcz.e Dlie zostaiły przez ' ' &-atz, 26 mafa. 
W U szawY spec1alina delegaq~ magiistrattui ł P·imdusz Pracy za,1tw1erdzone. (t) W mieszkainiu robotnika Bawlica 

~zarządzenia ochronne wydziału r~dy mle.j·Sldej w, osobac~ prez.. Ziemięc- Wobe~ te~o„ iż. z;bllilża ;sile lkOO!ie~ ma- mial miejsce wczoraj straszny wypadek 
.. zdrowotnojci magistratu krego •. ~prez. Raipa1s1negoL rad.In. Ko- Ja i nalezy, 1alkna1cy,chileJ zatru_dlnrić i:?- żona robotnika, która żyła w niezgo:

wabslk1ego, radn. M'illmana.. radTu. :ret- botlllilków sezonowy.ob, de1~giac1a odbę- dzie ze swoim mężem, stale odgrażała 
1 'Łóai. 26 maja. .na, irad:n. l(llrlma i raidln. PaWlłalka, celem ~zire w, WaTISZ.,?.<w:ie kpnferencJe w mliinii- się, że wraz z dziećmi odbierze sobie 

. (~) W ostaitinłcli 'dnliach szerzy:ć się illlrterweniJiowan~a .w spra1W1te kiredytów na sferstwle q:Piiekł.:społeazinej., w miln~ster- życie. ,Wczoraj podczas nieobecności 
·· uozięla w Łodz·i w powaŻIIlJYm stopn~u roboty. sezonowe w Łodim. . · stwre spraw :wewnętrzny·ch oraz w '. Pllllll- męża urzeczywistniła ona . tę groźbę • 
. el)idemia wśdieMiz:rzy. W zwią:7Jku1 .z tern J:alk d!otąid bowiem tódź otrzymała dusru Piracy. Istnieje naidlziieja, że po- Powiesiła . swoją dwufotnią córecz
.: wyidział zdrowotności J)UlblicZ111ej wydał z l'UlndUlszu Plracyi tY!]kiO 260:000. zt na I żyozika :zostanie uizyskaina i że .w , ppcząt- kę, a następnie usiłowała udusić swego 

,specja:łlile ostre zarząJdizell!fa celem zwal- bu:dowę drogii z Łodu do tagreWIDlik. Po- kach przyszłego tyigodlma ibedą * -mo- 7-Ietniego syna, który spal. Po dokOllla-
'· '°(:zanfa tej meibezp'ieazinei choroby. Czyś- zastałe pla'IllYI magi1stratui, a: v.łec lkanaM- .głYJ w Łodzi rowocząć roboty~ niu tego strasznego czyinu, powiesiła sie 

:', <:iciel miejs1m będziie diwa MZIY! dzienlllJie zacja, rnro~gi w .gazowni, gmac:h szikol ona na drzwiach. , .. 1 1
_,_ - - •• ~ 

;.iii:!~g.~!~:;:: Taksówka najechała na wóz z warzywem wpadł do krateru · <: 
Jest dla człowieka Ślll'le:rtetne 0 ille na• I --- i - -- ' 4 • - ... ._ , • , . . . wulkanu 
~~hmia.st tn!ie będizie z:istósowany ·za- ...... e naa„ z••·• 'c•-=·--- r~nnu ' I ' ' - - Lon~n. 26 .~aja. 
s1Jl'iyk, w~yscy, którzyi oo.staną pogry- Lódt, 26 mafa: sle po . całej Jezdni. 'W. Jess. w.yr;zucony . (sb) Doooszą z N?w1~J Zel~n.dl'! o tra-
.zfeni przez psy, nawet jes1ffi nie będzie (ig) Dziś w nocy na„ ul. KIHńskiego- siłą z wozu, legł o ki1'ka kro.~'ów: dalej na gi~zn:ym w~p,ad!~u. J,a:kiemu U1legf,1 syn 
zachodziło podej1rzenie, liż zwierzę jest 1Jrzed gmachem Urzędu ~ledczego zda- chodniku. . . ·- ·~ 1~karza .angi~lskiego A. Wana. W c~
wś'Ciekłe, powinni poddać siię zastrzyka- rzył się niezwykty wypadek. O godzi· Dyżurny, p<;)stenmkowy Urzędu Sled- SI~. ~yci~czlk:i w .góry Ruapehu chłopiec 
Vli ochroonemu w jedinym z d'ozorów sa- nie 1 przejeżdżał tamtędy wóz nalado- czego zaalarmował natychmiast pogoto- ~b:hzyl się za;naidto dio krateru wulkanu 
:.t i. -· · - · • .;n • • t k p b ł 1 k · d , I wipadl do rne·go. Syn lekarza spadł' na t:Jir arnyica. wany warzywami, powo01ny przez wie- wie ra un owe. . r:zy Y Y e arz :r. l b k ść' 200. ,..

6 
. · ~ . .( ... , .. ś . ; ć '. . 

' śniaka Ottona Jesse ze wsi Efiminów Milke stwierdzi! · bardzo poważne obra-: g ~· .. 0 0 ~·L P 1 .ilJIOTI"VM. ·nu•er . na 
Dwaj· komuniści pod Łodz\ą. Jesse przyjechał do Łodzi żenia · u ofiary nieszczęśliwe'go ·wypadku mieJscu. Przy:b~ł~ e~spedyqa i ratu,?łrn

na targowisko miejskie, które jest czyn- Poza silnym wstrząsem mózgu, otrzy- wa ~doiłała ~puscić ~1ę do wnętr~~ kra· . 
W Niemczech ne zawsze w piątek, a chcą<: zdobyć so- mal on dwie głębokie rany twarzy igło- teru, lk.t?ry ai~urat me ?Ył czynny i _wy-

. I bie lepsze stoisko, już w noc;y: śpieszył wy oraz miał:· złamane , prawe · udo. .W d!oby~ Jego ciaiłio. • · ' · 1 
1 

1 

skazani na kar-: śm1erc •. · · · · · B t · · · 
, , i ze wsi do ~dzi, . : . ;;, . · .. stanie ciężkim·:· odwiezion.o ·go ·. dQ SZ{Ji- Un W Wlęz1en1u 

Berbn, 26 maJa. Jak to-się ·stało, że me dosłyszał 1·war-- tala. „ · 
(t) Sąd przys.ię~łych w ChemnHz ska- kotu motoru nadjeżdżającego ;z ·fy1u sa- ·P11Dlicja wszc:zęla natychmiast 'do~ho- greckim. 

zał wczoraj na śmierć dwuch komunds· mochodu - niewiadoma. W pewnym dzenie. Ponieważ szo.fer bezpośrednio . . fAteny, 26 . mata. 
t~w Ba:rdla i ;winklera. Obydwaj o.sk•ar· momencie jednak poczuł potężny po wypadku zdolal umknąć, możliwe, (t) W wlęiieniu Egina, -, wyhuchł 
żtni byli-o to, że w sierpniu ub. roku wstrząs ·i ból tak silny, że stracił przy- że nie zostałoby wykryte, kto był spraw wczoraj bunt o~oło 300 · areszta'ntów. 
wkroczyli do kawiarni · hitleroW1skie~ „He tomność. Resztą gasnącej świadomości cą wypadku. Ale dopomógł temu przy- Więiniowie wyłamali drzwi , z:· cel lpo
rold" i zastrzelili dentystę Krebedka na zrozumiał tylko, że został wyrzucony padek. Mianowicie policja znalazła obq~ c·że)ti ~.)·ozbroili dozorców i ··catko~icie 
kilka dni przed je~o ślu~em: . . w powie~rze. . .. , . r~nne.g•.> wybitą szybkę z latarni/>tt'K; prawie oP,amowali budynek ' wie'.zfeI11Dy, 
. Sprawcy strzał.ow zb1egh, Jednak ie- · Jak się okazało, uhcą Kilmsk1ego pę- sowk1. Szybka ta wyleciała pra~qpo-. Zawezwal1© silne oddziały ·wr0jska ' oraz 

dnego z nich, a miranowicie Bardla zaraz dzita jakaś taksówka. Jechata z szal·oną dobnie wskutek silnego zderzenia. ,.Wi: poli.oji, ;które stoczyły _walkę ze zbunto· 
ujęto, d~ugiego. zi:ś . are~ztowano dopiero szy?koś::ią_ i szofe_r widocznie. nie. zau- dniał na I}iej numer taksó'Yki Z"·· .· ,.l!a · wary~i: yv .. czasie tej wątki . padło · ~ilku 
przed kil.ku .m1es.1ącami. Surowy wyrok wazyl w c1emnosci· wozu. gdyz na3echął szybka zdotah1 naprowadzić polWJę fl,fi ,fi'tfhty,ch 1 kllkunastu rannych„ Po kilku 
~wołał wiel~ie wra~enie w kołach so·c n~ niego .z ca!ą siłą. Vf óz ~ostał doszczęt ślad .. Sz?fcr pr:ciągniętY_ będzie ąe· .~:d:: :~odziń~ch porządek . został · przywr~co-
jilistycznych l lwmurnstycznych. me rozb:ty. Zawartosć Jego rozsypała pow1edzialnosci sądowe1. \, ' :._„ny.r<l"'1 ':d . 
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I~ [J U li! W Ili [ Dill~IWJ[ 
Wolna trybuna-

Miłość 
do cienił:"' na płótnie -

I::. • I d J. eh. Królewska Huta. Niech Pani .ateDJUSZ s o zawsze Q nie rozpacza. Prawie każda dziew-
czynka w wieku Pani przeżywa swo-..., par-e z b * e11r1 Ją .,wielką miłość", nie trzeba przywia,-

1'W A li zywać jednak do niej tak wielkiej wagi. 
W!etcy l11.1<iz.le 'nlrrdy nie TJotrafili U• niezapłacony weksel na 50 gwinei. Umie je poetę coraz bardziej, aż wkońcu przy- Miłość do artysty ilhnoweKO, tak, jak 
d t d 1h '? o ś · · to ma miejsce w wypadku Pani, zda-

rza za or.rzę, swolch spraw finanso· ra}QC, QoldsmWz vozostmvit dlu~i w su- prawia go o deJiirium tremens. wicie rza się bardzo c1,ęsto- Ta .,wielka mi-
wych. Męrow1e· staw, artyści, a prze- mie z.OOO funtów. z.naleziono go na jednej z bocZfnych utlii-
dewszystkiem poeci - przewatinole tvll Walter Scott wskutek bankructwa czek Bostonu, z głową w rynsztoku. łość" która dzisiaj tak Panią martwi, 
i umierali w niedostatku. 'faik już dzie- firmy ConstalJ!e został dłużny 100.000 Podobnie kończy sławny causeUJr, przejdzie po pewnym czasie bez śladu 
je się, że społeczeństwa, które po śmler- f. szterlingów. Sumę tę spłacał w 'Cią- Lord Parndox, Oskar Wilde. Tułając się i wzbudzi tylko uśmiech z własnej na· 
· h bo 6 · · · · · R łwności. c1 swyc hater w, 01.y genjus16w gu całego życia, chociaż długu te~o ni- p)ęć lat po Wyjścm z w1ęz:!cma w ea- Pozatem nie radzę zbytnio wierLyć, 

stawiają im pomn1ld f pamięć ich ota· gdy :nie zaci'ągn~t. Umarł w biedzie, dLng, wniera w zapomnieniu i -QPuszcze- nawet najbardziej znanym, astrotozom, 
czają czcią, za żJ-•cia sk@iq im tytki jakiJwlwiek jego „Zycie Napoleona" przy niu w trzeci-0rz~dnym hotel-ilku paryskim. chociażby przepowiedzieli. że zostanie 
str.awy, niosło mu 15.000 fontów. Za trumną niedawnego bożyszcza Lon- Pani żoną owego artysty filmowego z 

_ Bylibyśmy zupelnre nies;:>rawiedliwi, Znamy dobrze żałosne dzieje Edgara dy.nu człapali w błocie nMiczni przyja- Ameryki. tak, ja;k Pani w SWY'lll liście 
gdybyśmy całą wililę przypisywali tipo- Allana Poe. Poe wstęTJuie . do wojska, ciele. pisze. Wątpię również czy to takie bnr· 
łeczeństwu. Powszec111Jc fest mniema- aby w tn s11osób móc zarabiać na życie. W śiród wieńców zwracał uwagę pęk dzo możliwe, wbrew nadziejom Pani· 
nfo, że artyści Illie p{itraf!ą być praktycz· Ptfa,ca liiteracka przYJilosi mu mniejsze kw"U-tów od p. Dupoirier, właściciela podsycanym pr.iez „astroiogów", któ
n1i. Uczenfo się z każdvm groszem i dochody, niż żołnierska. Czyż może być I gospody, w której umarł jeden z najtęż- rzy zarabiają na naiwności młodych. 
Slkmpu1lątność pieniężna ·- to są cechy paradoks równie trag-iczny? szych angielskich d>ramatopisarzy. 
obce artystom. Nieookonanv natńr: n.iiań.stwa rujnu- ! Tak oto żyli i u:mięrnli wielcy ludzie. jak Pani dziewcząt. Radzę nie zaprzą-

tać sobie również ,11;lówki złudnemi ma-
Jeśli cofnąć sl~ wstl!I!!. 'ćfo OwYt:h rzeniami i nie bawić się w wielką mi-

spcikojnych 1 dob1yclt ~z1tsów, kfcdy r1le~ c ł • k k~Ó k ł I ł płót i T b d · J 
nł.ądz posiadał SW~ stałit wartość, kle- z O\VIB I ry UPD\Vil \Vil ory I ż~ś~ic~~cci~~i~5n~ie m~ż':ia j!~c~~ ~~ 
diY' praktYTOZ1?11J~Ć \v tv~ltr była. wldką . ł 1 . . wić poważnie o ucwciu miłości· Zbyt-
cnotą, oplacają;.;ą się sowicie, stw!erd2J- powt:drował do wl~zlennla, oskar!ony o zabc>jstwo nio się Pani przejęła nieodpowiednią 
my, te t wćw{, ~ć'.S w:lelcl-· łudztc 11ogrq- ł j 6 ki 11 k lbo · i b t d · d · 
żem· byV vo t•szy ~\'. dtu·"'ct(,·h. \{I.' m'-'śl swe przy ac ł e· turą, a tez n ez y o powie mą 

~ " "' 3 • • i niezbyit pouczającą treścią filmów o 
przyistowia a·ng-!:~l&h:le~o. te tylko w:clcy (z) ~yta. Ma.non Rosse pragnęła, ~· ! ka chce ~yć pr7edstaw~ona na d~orze? pod!kładzie erotycznym. Jest Pani zbyt 
l'llld!zle mosrą t!lleć dłu.id. l)On!cw:it ma!ą by po Je) śmierci ?~ochane wody Tam.i· , 3000 f~ntow -;- i zostanie o~a debiutant· młoda aby je odpowiednio ocenić i oo-
krecllyt. zy szumiały nad 1e1 grobem. Życzeniu ką, zas na wmsnę przystro1ona w stru· traktować 

Wefmy takleg<o Williama Pltta. w!l'l- ;ej stało się z.adość, i zmarła pochowana! sie ?.ióra stanie pTzed obliczem królo· · ~*; 
kiego męta :;t1;1iu Imperjum Bn;tyjskje- została nad brzegiem rzeki w dzielnicy i' we;j '. Pani MarJanna .J. t.ódź. Doskonale 
go, kanclerza skarbu. Pftt postawił londyńskiie, Bi·sham. I ludzie, którzy zjeżdżali z bliska i z rozumiem Panią, lękam się, że Pani 
Anglję na nogi, kiiedy Jej finanse bytyr, Po śmierci okazało się, iż Edyta Ma· daleka, płacili za tytuł, za order, za zbytnio przejęta się tą, zr<>zumiata. zu
zagrożone. BUJropa !Ilazwała go g~ju- dcm Rosse, która była aktorką, majątek I debiut na dworze królewskim. peinie. llmianą usposobienda swego mę
szent finansów. We wl~nych sprawach swój w sumie 19.000 funtów szterl. zapi-

1 

Aż wreszcie ktoś kiedyś otrzymał ża. Praca nocna jest daleko bardziej 
okazal si~ Jednak Pitt kom.łńetnym ga- sała przyijacielowi swemu, Maundry $wój tytuł niedość prędko i stracił cier· wytęfająca, aniżeli praca w dzień i nic 
monlem. Przez cale życłe bm~ł po U· Gregory' emu, znanemu w arystokraty· I pEwość, w konsekwencji zaś zaskarżył dziwnego zatem, że mąż Pani. który 
·szy w długach. Po jego ~mierci naród c.zn.-~ dzielnicy Londynu. Ten eleg •. rnt, I Gregory' ego o zwrot WPłaconej sumy. napewno czuje się zmęczony, nieco się 
angi.elski wyznaczyl 40.000 funtów na dyplomata, pisarz, polityk itd. - jak i Wybuchł olbrzymi skandal; cały szereg względem Pani zm1enlł. To, że mąż 
zapłacenie„. długów swego wielkiego Gregory sam siebie nazywał, przy: ... ciel os~b, powołanych w charakterze świad· Pani od czasu do czasu spędza po pra
genizisza finansowego. wuyst~ich możnych, grał w Londynie· ków, zapr,ze~zał, jakoby kiedykolwi~k cy, czas w towanystwie !kolegów, nie 

Markiz de Mirabeau1 śwtetny trybun dość r· 1e~wy;kłą_ r~le . . , słyszał cos o Maundrym ~r~go;y, .ten 1e· 1 stanowi jeszcze 0 zmianie uczuć wzglę-
Iudu, późniejszy prezes k'bubu Jakobinów N gdż1e na sw1ec1e pogon za :> <d.?ra· dnak powędrował do więzienia 1 z.nik-

1 
dem Pani. Przemęczenie i wyczerpame 

miał , sposobność ddldaidJnego Pofł!amą mi i tytułami ora'?. ary:>tr>k ·aly '~ n i uął na czas dJwtszy. Ale obecnie wyszedł nerwowe domaga się peW111ego odpręie
więzień fraincuskl.ch. Kilka razy siedztal znajomościami nie iest b.k w1el-".a, i~k 1 na jaw dość przykry szczegół. Mianowi- I nja. Niech Pani wvtłomaczy meiowtt• 
w wlezieniu za.„ marrrotrawstwo. w Londynie. Gregory był własi\Ht <tym I cie dokona.no kshumacii twłok Zl1l1.arłej .że chciałaby Pani. a·żeby postarał się o 

• Qj<;iec jego, nie mogąc dać sobie ra- człowiekiem, który wszy„~ito to załat· 1 przyjaciółki Gregoy'ego Edyty Marion Inne zajęcie I pracował w dzień· Wiem, 
diy z hulaką, osobiście wyiprosił u kró- wi:lł. „Pan chce zostać lo:riem? To dro· ! Rosse, i okazało się, iż ktoś przyczynił że w dzisiejs1,ych czasach nie łatwo o 
la szesnaście lettres de cachet, na mocy biĄzg - za 30.000 funtów załatwię panu i się do przedwczesnego zejścia jej z tego zmianę zajęcia, ale może się to Wam 
którym moma bylo osad.iziić na miejscu tę sprawę w ciągu roku". - Pan pral!· i padołu łez„. Podejrzenie padło na Gre· uda. Tymczasem niech Pani delikatnie 
niesfornego„. sarldulota. Więzienie nie !!ie. otrzym~ć ord~r? N~'.:: .łatwiejszego.,' g?ry'ego i będzie on odrpowi.adał ~onow wy<łłomaczy męż?wi, że ci_;rpi Pani z 
nauczyłó go je<lłnak roztropnokl. Umarł, fys1ąc funtow - 1 pomow .ę z odnl)śną me przed sądem za z1!ładzen1e swei przy powodu zmiany Jegio uczuc względem 
będac dłużnym kraivcowi za frak. robio· o~o't-ą w mi:ni~ttlrstwie". - „Pańsk:t cór· jaciółki ze śwata. Pani. W każdym razie nie należy brać 
ny do śluhuJ tych rzeczy tak trasdcznre. Jest to 

Lamartine, znakomf.t\' francuski poe- ' Desperaci· skaczą do krateru sprawa przejściowa. wywołana specJal· 
ta, hłstoryk i mąż stan:.i:. Pl"zehulal od nemł, niezależnemł od was warunkami. 
r~ .sześć majątków. Miał kiedyś wy- ..,ulk ..__.,,;:.,. po-błona-a olbrzu• Ze z.mianą·warunków. zmieni się i Wasz 
razić s~. te ,,nivnawidzi arytmetyfd, kt,j ww an, -•-rU ~ : wzaJemnv stosunek· ' 
ra Jest wrogiem każde} szla~1iet11eJ Idei". miq iloit: oliar ) 
Lnnego zdania zawsze byill Jt:go l!~zni i (z) w Tokio coraz bardziej szerzy 1 stycmia do połowy 'kwietnia r. b. wul- Balzac zapłac·1ł za artykuł 
mesizczęśliwl wierzyziele.„ ProwadZ'ił siłę pr.zesądna obawa przed wullkanem kan Migaru pochłonął 35 ofar. zaś 150 . 
l:mlaszczy tryb :!ycla, mimo, że .dfu1gi Mi,garu, 1polożonym na wyspie, nad samą kandydatów zdołano zatrzymać dosłow- od si~6ie 100 frcnf:óDJ 
przekroczyły zawrotną, jak na owe cza- zatoką. Od pewnego czasu bowiem wu!- nie na skraju przepaści. !TeufitOOJi §antier 
sy sume trzech m'Uonó~v frankJw. kain ten jest ~rawdz.iwym maginesem Istiniał proJekt wprowad~eD!ia zakaiz.u . . . 

Van Dy,:k, ~hl).:~at zairabiał kro:.:!e, dla samobójców ł pomimo wszelkich wstęi:m 111a wyspę wszystkim osobom, (z) W czasie, gd-y; Balzac nie był Je-
do śmierci łkwll w długa'.:b. Rembrandta środków· zapobiegawczych, 1)trzedsięwzię które .nie pot:riafią wylegitymować się, szcze tak sła"".nY, nie opuszczał. ~o ~1-
dio bankructwa o: 1...-wtoctla. uas!a ~roma- tych przez policję, .1Hczba •aimobójców iż.„ nie przyibyły w celach samobójczych gd_v hu!flor ani wro.dzon~ dow~ip. 1 c 
dzenia a·nt}'lków, broni i !kllejnotów. Nic od początku bieżącego roiku stale wzra- Projektowi temu sprzeciwili się miesz- t~z o_ pisarzu tym ciągle Jeszcze si) szy 
·dmWUlego, ie mają-tek jego w oią.gu 13 sta. kańcy WYlSPY· któira jest jedną z najpo- się ciekawe anegdoty. 
lat podlegał przymusowemu . . z.airzą<lowi. Jednego d1n1a· do wulkainu rzuciło się pula1miejszyc.h miejscowości letnisko- Pewnego razu Balzac przybył do 
· 'Byron Zda,ż.vl wpaść w długi; zanim 6-chl mężczyzn, zaś 15 mężczyzn oraz wych w okolicy Tokio. M·iesz:kańcy swego przyjaciela, Teofila Gautier, je
osiagnal vełnoletno~ć. .Aittrwszą pieśń 5 kobiet udało się powstrzymać w ostat- wyspy wychodzą bowiem z założenia, dnego z najpoważniejszych krytyków 
„Ohilde Charolda" darował Byron patlfll niej chw~H przed szalonym krokiem. iż fataliz:m. W~!lkanu nie może .spowodo- ów~zesnych, którego poProsit 0 napt. 
Dallas, wYdawcy, zgóryi zrzekając silę Wedłu1g oficjalnych danych od dnia wać odc1ęc1e ich od całego świata. sanie większego artykułu do jednego 

honorarjum. Uwaitał wtedly jeszcze, że Pro'· z-nos"' c"" kob.1-eco z miesięcwików paryskich, ;\by publicz-
byloby to nędzne frymairczenle sztuką. ność znów zwróciła uwagę na dzieła 
PófaieJ zmąd!rzał, a nawet inaoozyl się Balzaca. 
porządnie tairgować Z wydawcą. , Die POZWOlil'O dlOŚOeJ plsOrt:e Obie• W owym czasie przyjęte byto. Iż 

Pomimo znac~ dochodów, Jaikl!.e ..sat: si~ o c:zlonkosiwo Akademii zamówienia na takie artykuły były ho-
~,gnął ze sWYch dlz1eł, Bwon tkwił po & . t dl t · o · 
UISZY w dł'Ugach. Sprzedat 'W!końou swo·: (z) Jak wiadomo Akademia Francu- Hr. de Naoilles starała się wszelkie- norowane a ego tez autter umówił 
ją dziedlzlczmą posiadtość Newstadt. - ska liczy 40-u członków. Po śmierci mi środkami odwieść p. Colette od tego się z Balzac'iem, iż ten zapłaci mu za 
Kiedy i to nie starczylo ·na pok1rycle dl1u- jednego z „nieśmiertelnych" zbiera się zamiaru, tlumacząc, iż kobieta tej mia- .a~tykuł 200. frankó:v. Gautier. któr.Y 
gów, Byron ten.i się, w nadiziie!, że otrzY- niezwłocznie rada, która na opróżnio- ry nie ma potrzeby ubiegania się o nie- l.~\':'sze znaJdował. się w tar~patach 111e 
ma gru:bszy posag. - Spotyjka go jedJnak ne miejsce powoluje nowego kandydata śmiertelność tą drogą. n~ę~nych, zabrał się naty..:.Jnnia~t d~ na
bolesny zawód. Paooa była goła, jaG<: Gdy na jednem z takich posiedzeń P. Colette atoli obstawała przy pisania artykułu, który się tez nieba.
mysz kościelna. :W obawie przed roz- przed 10-ciu laty długotrwała dyskusja swym zamiarze. Wówczas p. de Noail-/ wem. ukazał. Artykuł utrzymany był w 
rzutnością lorda odebrano mu naid1zór nie doprowadziła do uzgodnienia kan- !es zaapelowała do próżności kobiecej 

1 

formie bardzo przychylneJ dla Balza_ca. ' 
nad skromnym majątkiem fony. dydatury, jakiś dowcipniś wyraził opin p. Colette, twierdząc, że kolor zielony Ody Balzac przeczytał artykul w 

Dłużnikiem byt także Ooldsmith, au- ję, iż możinaby wybrać kobietę w po· zdobi rzadko którą kobietę, a już na- paryskiej ,•Revue" udał się do Gautiera 
tor głośnego ongiiś dz!eła · p. ti „W4kaT- czet członków Akademji. pewno nie będzie jej do twarzy w zie· i położył mu bez słowa 100 franków na 
Jusz z Wakefield". Rodz.ina jego z tru- Gdy pomysł ten doszedł do uszu !onym fraku, noszonym przez człon- stół. Gdy niezadowolony krytyk powo
dem zbiera 50 f. sziterlittli6w, a:by ~- sławnej powieściopisarki, . Colette, ków Akadem~i Francuskiej. Arg.mp~nt łał. ~ię na umowę, Balzac odparł spo
słać chłopca do uczelni w Temples. - oświadczyła ona hr. de Nao1lles (zmar- ten przemówił do rozsądku pow1esc10- koJme: „Przestrzegam warunków umo
Goldsmłth nie dojechał Jedinak dalej niż· łej przez paru dniami poetce, jednej z pisarki, która zrezygnowała ze swej wy, ale gdybym nie był _ jak sam pl. 
do Dublina, roztrwoniwszy pienlą·d1ze po. pierwszy~h kobiet. o?znacz~:rnych orde- kandydat~ry. sze~z - wielkim poetą, - nie mógłbyś 
drodze. ' ' . . . t r~t? segj1 ~OnórO\~CJ . ~wyzszego stop- . Jak :vrndomo Sama hr. de Noailles napisać o mnie. art.ykutu. I dlatego dru· 

w tym. samym czas w .• 11lrnzuJc . ~·~,ma), Iz. zam1er.za zg tos1.c . swą . kond_Yda- mgdy n~~ reflekto\~a!a na miejsce w ga setk<l: spra.w1edhvie mnie się należy·• 
drugie wydan;Ie „Wiik:~rego , .a równacze !urc na z~olmone m1eJsce „Quarante AkademJ1 francuskie,. 9autier milcząco schował swe hono-
śIJJie zna:komFtemu p1sarzow1 zwrócono. 1mmor:tells • rarJum. · 
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Memorjał lekarzy 
w sprawie ·podatków 

Lódź, 26 maja 
(ak) W najbliższych dniach ZO$tanie 

doręczony władzom, przez naczelną iz
bę lekarską, obszer,my memorjał, doty
czący zagadnień podatkowych, odno
szących się do zawodu lekarskiego, 

Memorjał ten zawiera b. ważne i ak
tualne dla ogólu lękarskiego · sprawy i 
obejmuje kwestje, dotyczące wszelkich 
form podatków bezpośrednich, nadmier
nie obciążający;ch stan lekarsk~ który 
cierpi wskutek painująceg-0 kryzysu. 

Adwokat jugosłowiański 
oskar2:ony o spółudzlał 

w morderstwie. 

NIVEĄ 114 ~! 
PoYtielrze, woda i słońcę ,_ laa przedtem koniecznie 
n-:efrzet sk6rt K1emem lub Olej1dem Nivee. Oba środki 
dironię przad:"hitkami bolesnego op11runi11 słonecznego. 
Bez troski i przykrydi nle,podzienelc spędzimy wtedy 
wakacje i powrócimy z ogorzał4 od słońi:. cet4, której 
pozozdroszcz11 nam ci, _co t11k jak my ogonali nie będę. 

Nivei nie możn• .nic~ usł11pić; żaden bowiem środek 
kosmetyczny oa C4lym $wjecie nie .uwiera Euceryłu. 

KREM NIVEA w pudełkach: zł. o.40 do 2.60 i w tul>acl11 ~ł. 1.35 I l.25 
OLEJEK NlVEAi zł. 2.oo i 3.50, bułelka próbna zł. 1.oo 

Wyróh l<rajowy f'wmy1 PSSECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 

. Str. 8 
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Wielka atera · matrymonialna w Poznaniu 
<t> wczoraj z !11~·~::i~ct.p~k~~~~ra Pod pretekstem ślubu . wyłudzał . pieniądze od kandydatek 

został aresztowany znany adwokat Pe- d ł ł • ' k• J d • d ł h · 
trowic, oraz jego deoendent. 'Adwokat O S anu ma zens 1ego.--· e na Z Die OSZ YC zon zdemas-
Petrowic zamieszany jest w sprawę k ł ł t kł • ł • • b d 
m9rderstwa kupca Stanlrnwica. Adwo- 0Wa a spry n ego 05ZU5 a, 0fY 5 anie n.le awem przed są em 
kat Petrowie podobno wiedział 0 przy- Poznań~ 26 maja. jej nie miało natomiast granic, gdy w I okazało się, że sprytny listonosz zrobił 
gotowanym 

6
napadzie rabunkowym na Przy ul. Skarbowej 15 mie.ści się dniu 18 marca w przeddzień WYlnaczo- z małżeństwa Intratny zawód, nacią-

kupca i wsp łdzialał w wykonaniu ca- biuro matrymonjalne niejakiej P· Wi-- nego ślubu .,pan Franciszek" oświad-
1 
gając ł!czne kandydatki do stanu mal„ 

fogo planu morderstwa. zowej. . czyt jej be'z ogródek. że zrywa narze- ' żeńskie20 na poważne kwoty. 
Za pośrednictwem tego biura pozna- czeństwo i nie myśli sie żenić. J tak wyszło na jaw, że Tomaszew-

Artystka niemiecka 
znaleiiona ·ranna w pobl12u 

Nicei. 

la 38-letnia pielęgniarka D· ttelena Ma- Zainterpelowany prze niedoszłą ski w maju 1932 r. poznał za pośredni
la wielce obiecującego kandrdata do żonę o pieniądze oświadczył, że n!ech ctwem niejakiej P. Wileckiej magazy
stanu małżeńskiego, 48-letniego listono- się nie martwi, ponieważ ma on 'ta- ł nierkę Iielenę Maciejewską. od której 
sza. Franciszka Tomaszewskiego. Poz- miar w najbliższym czasie wejść w brata pożyczył 500 zł. na weksle. Na-

. - Paryt. 26 maja, nanie nastąpiło w lutym br., przyczem związek małżeński z niejaką Panną Jo- rzeczeństwo to trwało do stycznia 1933 
(t) W pobliżu Nicei znaleziona zosta- 1 Tomaszewski zakochał się - jak sam anną Nikodemówną. T>OChodząca z roku. kiedy to Tomaszewski stwier<lLił, 

la 'W stanie nieprzytomnym 22-letnla twierdził - w pannie Małej od pierw- Krzetusza pow. Oborniki, która . wnosi że nie zamierza się żenić, niemniej z 
niemiecka artystka filmowa Henryka szego wejrzenia, to też nic dziwnego mu 6 tysięcy złotych posagu, będzie pożyczonych pieniędzy zwrócił tylko 
Oryb. Artystka miała na sobie liczne że ta ucieszyła się wielce, ie sympa- 'więc miał skąd oddać pobrane 1.350 240 zł., pozostałą zaś sumę obiec·ał od-
śłady zadrapań, a po poddaniu jej bada- tyczny listonosz zapropono-.val jej złotych· dać •. Jak się z nią ożeni". 
nłu lekarskiemu, stwierdzono ślady wzięcie . ślubu na św. Józefa w dniu 19 Panna Mała nie mogła jednak pr~e- Krótko. bo w kilkanaście dni potem 
gwałtu. Po przywróceniu do przytom- marca br. boleć utraconego s·tczęścia. to też po- w lutym 1933 r. poznał on znów 'la 
ności artystki nie chciała ona udzielić Nie zdtiwiła ~ię nawet zbytnio. gdy dzielila się ze swvm zawodem z wła- pośrednictwem biura matrymonialne· 
'żadnych wyjaśnień. Policja zajęła się Tomaszewski w związlku ze ślubem dzami policyjnemi, !które wszczęły na- go .,Przyszłość" 39-łetnią wdowę, Pe· 
energicznie wyświetleniem tej tajem• pożyczył od niei l.350 zł. rzekomo na ty:cbmiast dochodzenia. Dochodzeni.a te lagję Sliw?ńską, która chciała gwałtow 
nicy. , - · naJkoniecznieisze wYdatkl. Zdziwienie dały policji bosrntv materiał. albowiem nie wyjść zamąż. 

· Rzecz oczywista, Tomaszewski nie 

Pralnfa" marek Ogran1·czen1·e handlu ok.ręz· nego omieszkał zaraz z.aręClYĆ się z wdów-" ka i obiecać jej rychłe małżeństwo. Ca· 
pocztowych ly więc majątek, a nie 600 zł. byłaby 

d I d 4 mu dala pani Pelagja, gdy pewnego 
wykryta W Budapeszcie. wprowa za nowe o o us.awg dn.ia przyszedł do niej Tomaszewski, 
. Budapeszt, -26 maJa. "' ::. .„ r" ' 0 • · przemgsłowej - ołaczac t oświadczył. że z2ubił 600 zt. 

(t) Policja , -aresztowała dziś 4 kup- i' -· . L~dt. 26 nu\ia. cyjnych". spółek z udziałem tylk-0 jedne.- z Płeńłedzy służbo.wych i o ile nie od-
cow, którzy od kilku lat prowadzili nie- . ·_ '(ak) J.ak . się 'd.o·wiadu]emy, do izby go rzemieślnika ._ .. . _ „" ~ da na _ czas, to rzecz oczywista będzie 
zwykle intratny interes, a młanoWiełe przemysłowo - handlowej w Łodzi nad- Na i:odstawie brzmien!a Lei 11uweli zwolniony ze służby, a temsamem nte 
urządzili „pralnię" marek pocztowych. szedł z min. przem. i handlu ciekawy ~ml7..1ziemcy, którzy k:H·zyst.1li dotycb· będzie mógł się ożenić . 
.Aosiadali oni precyzyjne urządzenia, projekt nowelizacji ustawy przemysło- cz:.!s z ~ ~:pe.·:·:: lnych pi:z.vwilcjl·;v, ~ ibec- Zrozpaczona wdowa, nie mając od
dzięki czemu ścierali wszelkie ślady wej z 1927 roku. nic będ~ mogli prowa<lzVi swoje war· powiedniej gotówki p0bieg-ła czemprę
stempla, a następnie sprzedawali marki Sprawy, które omawia i porusza no- s~tat)'·. ,; ii (: rtrzymają karty rz~~n~I- dzej do swego 'lnajome!{o Michała fra
jako nowe. Proceder ten przynosił im wela, są bardzo ważne dla naszego rze· rti::zc. iak te obowiązuj~ ot:,1wat\·ii pul· niaika i od niego pożyczyła 300 zł. któ-
kolosalne zyski. Suma poniesiooych miosła. ~!{'.eh. re wręczyła narzeczonemu. Czarną nte· 
przez skarb strat nie została jeszcze Przedewszystkiem nowela. do usta- Wreszcie z ważniejszych · nJ.leży wdzięcznością za tyle dobrego serca 
ustalona. W. każdym razie sięga ona wy przemysłowej wprowadza znaczne wymienić sprawę wvrowadzenia przy- odpłacił się Jej ukochany. gdy w parę 
około miljona zlotych. ograniczenia handlu okrężnego zwłasz- mus.owych cechów, które będą zakłada· dni DO otrzymaniu pieniędzy zerwał 

cza handlu, postugującecgo się wózka- ne za zgódą województwa i do których tradycyjnie narzeczeństwo, nie zwra• 
Zakupy sowieckie mi, a to z punktu widzenia bezpieczer1- każdy rzemieślnik, z daneJ branży, bę- caJąc pieniedzy. 

A lji 
stwa ruchu ulicznego. , dzie musiał należeć. Tragizm całej tef historji powiększa 

W ng . .Wzbronione będzie zakładanie „fik· fakt, 1e nie'Yierny narzeczony w tym 

' ; LondY" „6 m·aJ·a. ',Jt _ fi I § samym .czasie zaręczony był z wyżej 
- {;; Q.6łr 0 00 wymienioną pielęgniarką Heleną Małą . 

. ft) Mi.me> ?aprężony~h stos.~6w ~: rou~~ p a rornOll'O Kochliwy listonosz lubiał zresztą 
b.tycznych między A.nigl1ą a SoWJieta1ll!l 1 ~ · ,,. • &. d ł fi. . r.. • mieć p0 dwie narzeczone odrazu. al-
·wpr.owadzenJ.e szeregu re.strykcy;j dla ..u•is sensoc:J~ uu s spoi anie ~ro60111sfheeo bowiem iak okazało się równocześnie 
importowanych towarów sowieckich, • 9orA0111ienfiq oro• decvdujq,;o Dolfla z Maciejewską. Tomaszewski zaręczo-
mo1S1kiewskie przedstawicielstwo handlo- !Biele111if:~o • .'.ffo111one1n ny był w tym samym czasle z 36-let-
we „Arkos" zakupiło w Aniglii. 15.000 Nie wiele brakowało, aby po wczo- Oalerja powitała zwycięstwo Krau- nią szwaczką Stanisławą Krzypińską, 
tonn ziarna. rajszej walce Krauzera z Owmowem, zera frenetycznemi oklaskami. od której pod poz.otem koniecLności 

Bols.zew.foy za cały nabyty towar za· nie doszło do formaln~j, bez uwzględnie- „Leonek" Grabowski, w walce z Bu- natychmiastowego wykupienia weksya, 
płacili na tychmiaiSt gotówką. Cały tran· nia przepisów turniejowych, bijatyki. drusem, dat się ponieść temperamento~ pożyczył 300 zł. 
sport z.ostał odesłany okrętaimi z Liver· Sprawa ta przedstawiała się nastę- wi, co się u tego zapaśnika rzadko zda- Pieniędzy ty<::h biedna szwaczlka nie 
po'°lu ·do Leningradu. pująco: rza, i na uderzenia niemca odpowiadał miała, czego jednak kobieta nie zrobi 

Dok<inanie f.ej tran.zakcii wskazuje, ii . w decydującem spotkaniu Krausera tak potężnemi razami, ze Budrus zginał dla małżeństwa. Zapożyczyła się tedy 
mimo W1Szystko c.zynniki sowieckie dąt~ z Oromowem, ostatni walczył tak bru- się do ziemi. Krzypińska u siostry swej Pelagji Ję
do porozumienia z rządem an,giels:kim. talnie, że sędzia zmuszony był do cią- Walka ta nie dała rezultatu, gdyż draszyk na 300 zł. i Wręczyła pieniądtc 

głej interwencji. Orow,om nie mogąc brutalny niemiec w krytycznych mo~ te s"-:emu Francis~kowi. . 
Dgżurg apfelc. dać sobie rady z doskonafym przeci- mentach podbiegal do lin,· czem ·WyWal- · M~nęły dwa ąueslące 7 Torpaszew-: 

(p) Nocy dzisiejszej dyżurują naste- wnikiem, kopał go I targał ~a włosy. czyt sobie wynik remisowy. I "ki medość. że me zwrócił pozvc~,oneJ 
pujące apteki: A. Potasza (Plac Koście!- Wyprowadzony z równowagi. Krauzer, ~wietny technik Szczerbit1ski uporał kwoty, ~le feszcze zdołał wyłudz1c od 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 12), e. uderzył rosjanina z taką siłą, ze ten PO· się z czechem Wielochem w 6 minucie ~zwa~zki dodatkowych 200 'lł. a na-
Millera (Piotrkowska 46), M. Epsztajna toczył się kilka kroków I zawadził kładąc go klasycznym przerzutem na stę-pme 500 zł. . 

I o słupek łopatki. _ Prowa~zone P~zez pohcję d~lsze 
(Piotrkowska 225). Z. Gorczyckiego . ~ 0ową · .ł. • Kawan bezwzglednym nelsonem n.n.._ doc:hodzema ustal.iły. ie . o.szukanczy 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabja- Pomewaz romow nie mugł daleJ vv-- narz ł ó 
nl.cka 50). walczyć - za.rzą. dzono k. rótką przerwę. konał Ujbę w ·7 minucie a czech Pro- : eczonv ~prawia sw J niecny pro-

lk K h k d• ·r K 1 k'i h ceder od dłuzszego C'Lasu. Jak się mia-
Po wznow1emu wa 1 rauzer wspa- as a z 1awi ar ews ego, se wyta- uowicie okazało Juz' 6 I t t T • 

„SWIĘTO SPORTU I PIESNI'' niałym przednim pasem kładzie Oromo„ nego przezeń w a emu oma 
· Sta rani em pp. inspektorów szkolny.eh ora2 szewski Zdołał poszkodować poz aną 

d · wa w 35 minucie na łopatki. morderczy nelson n 
nauc·zydelstwa powiatu !Mzkiego odbę izte s11: . . • na chrzcinach u swych znaJOntych w 
w Zgie rz u dnia 27-g.Q maia r. p. „$wie.to Pieśni" Jeden tylko Budrus sprzeciwił się Dziś walki przedstawiają się niezwy- _ · · 
a 28-go ma ia „$więto Spor~u' mlod.z1eży szkól. orzeczeniu sędziów i domogał się unieM kle sensacyjnie. Kolos śląski, nadludtko RO!htskdu 4k1 le.tndła któak~szerkę Klarę 
powszechny.eh JX)d wYSolq m protektoratem P. • • • lk' k ż Or 'I ó 'k G b kl I V'LWa ows ą, o re] Pod Pozorem 
kuratora okręgu szkolnego warszawskiego l&'na- wazmema. wa 1• rz~cząc, e . omow SI ny g rm r,a ows ma ~a przec • małżeństwa zdołał wyłudzić 820 •tł 
cego P ytlakowskiego z udział.em komitetu ho- był osłabiony upadk1~m. i że 1;1ie m~gł wnika mistr~a sw,i~ta Ale~sandra Ga~· Sukces ten zalicza sprytny liston~sz 
norowego p.p. putk. Stefana Cieślaka, . dyr, Ja- walczyć. Ody p:rswaz1e Jego me ?dmo- kowł~nkę. Nie mme1sze zamteresowame do największych swvch zdob l-
kóba - Stefana Cezaka, s~aro~ty Franciszka De- sły skutku podbiegł do Krauzera i budzi wałka Krauzera z brutalnym cze„ bo · j k Wi d · k vczv„ a 
n.ysa. prezesa syudyk. dziennik. Czesława Oum- d I t b p h k wiem a a omo a uszerke I to 
kowskiego, okręgowego insp. wych. fiz. Maria- . u erzy go W 'Yarz. . c em ro as a. . niemłoda .. wziąć na _ małżeństwo'' i nC1 -
na Krawczyka. starasty Wincentego Ma:kow- Ten me pozostał mu dłuzny 1 zrzucił W pozostałych spotkamach walczą: brać na fotse. to rzekomo nie bvle trud 
skiego, o~ręgowego wi~y t. szkól Stanisława S~- brutalnego napastnika z kładki. Roz- Biernacki - Czaja (debJutuJąca watka Inaczej na sukcesv" te patrzv P · 
moraws.ck1ego

1
• na5czt ct!nk~ka. kurat. okdr. tszko. · l wścieczcony niemiec rzucił się z pięś- węgra), Szczerbiński - Oromow (do licja. prokura to'; i pa.trtyć ni'ew"tpli'\"r1•

1
e-

w<trsz . zes awa a iewicza, pre·zy en a mia- ~· · · J( • d k t 'kó lt- t ) d d J tk , " v 
sta Zgierza Jana Swiercza, 'dyrektora tnż. Sta- ...,1am1. n~ rauzer~. Je na napas m w rezu a u oraz ecy u ące spo anie. t'edzle sąd, przed którym stan1e nie-
nislawa Wll'edego.. , rozdz1ehł Garkow1enko. Bielewicza z Kawanem. bawem Tomaszewski· 
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Na wesołol„ 
W szpitalu Jedna z pacJenu:k skarły się na 

sfll'c bóle. 
- Jak częsio powtarzają !>lę te btitc·~ -

J'Yfa. lekarz. 
- Co pięć minut„. 
~ Ja,k dłqgo trwają?.„ 
- ConaJmnleJ kwadrans! 

** :. I '„ * 
Spotyka iiJę dwóch czeladników szewc-

klcb. , , . 
- Co słychać, Józiu?· - pyta pierwszy. 
- Ano, J~ zwykle przy sobocie- Napad 

na pocląs.. ' · · 
- Co?- Cół to ma znaczyć?.„ 
~ Nasz majster ma pociąg do wódki, a 

maistrowa za to na niego napada". 
1 •• * Buchalter Konopka nic nłe robi. Absolutnie 

ale. Leniuch pierwszej klasy. 
~zeł ipi.:Wt&da doli: 
- Ja się na pana nie gniewam.„ Trudno 

- l6Jf i palta.:. Ale powiedz ml pan Jedno. 
Czy!pana ··tiie męczy to ciągłe prółnlactwo?." 

- Oczywłścle !," 
,..... Więc, co pan wtedy robi?-
_,. To, · co kałdy, gdy Jest zmęczony -

odpoczywam-
•• . . 

Pietrek to kuta bestia. Pietrek bawi si~ 

z Marysią na podwórzu. Nagle rozlega się 

płacz. Marysi. Matka zbiega na dól, Okazule 
'llę, t.e Pietrek lą uderzył. 

- Dlaczego Ją uderzyłeś, łobuzie? - py
ta matka. 

A Pietrek na to: 
Bo." bo ona mnie p o t e m uszczyp· 

1988 

Wiącej ,szpłtalil„ 
Przeszło tysiąc pacjentów· umysłowo 

.. chorych przybyło w ciągu roku! 
l 
I 

Jest. rzeczą wiad~mą, że im gorsze ~J ł~czniczych walka z chorobami umysto I 
czasy, im więcej klęsk spada na świat wemi mniejsze napotyka trudności, -

cały., tern . lecz .gorzej przedstawia się sytuacja w 
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Marlena Dietrich 
wiekna jest ilość zachorowań psy~ticz województwach wschodnich, gdzie wraca do Europy 

nych ! I umysłowo chorzy spacerują po ulicach (lu). _ Marlena Dietrich pożegnała 
Ludzie, nie mogąc podołać ciążą- 1 , miast, JUZ Amerykę i wyjechała na w-ypoczy-

cym na nich obowiązkom, załamują się 1 nie . mogąc znaleźć nigdzie przytułku ... nek do .Europy. Na pokładzie okrętu 

pod ciężarem spadających na ich barki i Stwierdzono ponadto, że naog6ł znakomita artystka udzieliła wywiadu 

ciosów, mózg przestaje normalnie pra-1 wśród umysłowo chorych przeważa dziennikarzom amerykańskim. ośwaad-
cować, pęka coś tam w głowie i oto ! · · . płeć męska, czając między innemi. że w waliz.kach 

do zakładu dla umysłowo chorych przy li co je~t .zrozumi.ałe, albowiem lwia część swych nie ma 

bywa tro~ . spoczywa na barkach żywicieli ani jednej sukni. 

. nowy ~acjent.„ . j ro.dzin. • • · Marlena Dietrich podróżuje w śvviet 
V;! ciąg~ ostatmego roku na terenie WięceJ szpitali dla ~mysł?wo cho~ i nie skrojonym smokingu i ubiera się 

całeJ Polski przybyto . rych! - oto hasto, ktore wmno zna-

1 

ostatnio 

przes~ło tysiąc takich _ pacj~ntów. . I leźć ~r-ozumienie wśród miarodajnych tylko Po męsku· 
. VV, .wo3ewództwach zacho.dmch, gdzie czynmków. • Oświadczyła ona, że nie nale.;,y tego 

1stme1e stosunkowo wlęceJ zakładów :St. uważać za regułę, gdyż nie każdej ko

Hallo! Tu rodjo! biecie jest do twarzy w męskim stroju. 
Marlena wyjątkowo czuje się świetnie 
w spodniach ! marynarce. 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ Warsuws.fo:.ej. Wykonaiwcy: Orkiestra FM- Marlena Dietrich odbywa podrći do 
POLS~G-0 RADJA. harmonji Warsz. _pod dyr. Grzeg<>rza Btel- .Europy wraz ze swą 

PIĄTEK d • 26 g ma' 1933 roku berga i Eug_einja Umińska (skrzypce). d 1· • 
• m.a - o Ja~ '1 k' . w pr.ze.rwi.e: Feljeto.n literacki: p. t. „Marzenie z. ewtęcioletnią córeczką MarJą. 

11.40-lt.59: Codzie':1ny Prz.ef1ląd P:asy Po s ~ei~ ·dziecka" :_ wygł. dr. J. Korczak. któreJ strzeze dwóch detektvwów. ai-
11:5()-11.5„: Komunikat meteoro.lo.giczny dla ko , 2 AJ", 22 SO w·--'- . · _._ d d t k d t tk b · · bo · .Ż b d 

'k .. 1 t . . · · - ·~ . : · · L!l.UUmosc1 spon"'iwe, o a e c ys , a o aw1a się wtem e an yci 
muni ac11 o ruczeJ. p D · ruUka R d · « • ' 

11.55--12.05: Sygnał cza.su z Warszawy, Hejnał 122 5- 1122613' oo. ueK "- at ~owet50• I „. . '"""' I amery1kanscy mogą pOrwać jej dzieck-0. 
K k , .:>- • : omunJU<a y me eoro 0 6 1czny 1 .---

z ra. owa. r . . 
12.oś;;\;,.10: Odczytan~e programu n.a. d7;iet'l Me: 23.~~~~~:. ~uzyka saloru?wa z G~p<lJdy To· Znakomity artysta 
1210-13 2()· Muzyka z płyt gramof-01I1owych, t WM'Zys-Ktet Domu Fuk.iera. Orkiestra Ra· 
13:20-13:25; Komunikait meteorologiczny. q:yński~o. - zmarł w New Jorku 
13 · 2~15· 10 : Przerwa. AUDYCJE. ZAQDANICZNE (l ) z N y ku d 
15.10-15.15: Kornunikait Państwowego Instytutu I 1'- • u · - ew or onoszą o 

Eksportowego. 17.25. MOSKWA (Stalin). „Carmen" - śmierci popularnego artysty fi1lmowego 

15.15--15.25: Komunikat. ~ospoda.rczy. ~mera .Bizeta. Transm. z Filii Teatru Ernesta Torrensa, 

15.25--15.30: Chwilka tO'hn~cza i przeciwgazowa. Wi'elkfogo szkota z pochodzenia· Torrens opuścił 

15.30-15.3.5: Chwilka morska 1 kolonjal.n.a. 17 25 MOS, KWA (D ś ) C k prz.ed kilku dniami Hollywood. by udać 
15.3~16.25: Płyty gramofonowe. , · · " o \y. · •:. ars a ~a-
16.25--16.40: „Przegląd wydawnictw perfodycz- irzeczopa • opera Rtmsk11 - KorsaKo- się do swej ojczystej Szkocji. gdzie 

nych". wa. Tr. z Teatru Wielkiego. zamierzal spędzić letnie wakacje. Przy 

16.40-p.OO: Odczyt. P· t. „Przyr~da .wsi pol- 19.30. BUDAPESZT. „Trubadur", opera bywszv do New Yorku, ro?JChomwar 
s\<.t(;J" - wygłosi prof. St. Sum1t'lski. . V d' T O K ól k' · się 

•• 17.00-17.55: K0111cert w wyk. orkiestry dęte1 er 1ego. r. z . pery r. ews teJ. , -
* 26 p. p. pod dyr. ma.i-0na Stefa.na. Lldz.lti~go- 20.05. PRAGA. Koncert symfomczny. dostał ataku żółciowych kamieni. 

Na wakacie Pietrek wylechał na wieś. śled.zińskieg-0. Dokonano ooeracji, która zakończyla 

Pierwszy raz lechal poclą1lem. Więc 10 py- 17.55--18.00: Odczytanie programu na dzied na· lllHH!ll!!!~l:iiiil 1 i!ll!lll!Hllnlllllll!lll!!lll!!llllll!llUllllllllilllfll ! illllJlll! się jednak śmiercią. 

tatą: &tępny, =- = Ernest Torrens miał 55 lat. Na świat 

- Jak ci się podobała lazda PoClągiem?„. lS.OO-lB.4S: Muzyka lekka z ka.wiami „Ga•tro- = p I wn !1 ty~t J[lnn =~- przyszedł w .Edynburgu. w dzieciń-
- Bardzo.„ - odparł malec. - To zupełnie 1B.4~7J~c0: ~~~i~~~!k~~!'!~::aiódzka", om6- ~ U O dJ::: __ µ( .:. ~ . t -- stwie marzył o karjerze pianisty, po-

lak kslątka z obrazkami, tylko te nie trzeba wi red. Jan Piotrowski. = :-. .. -~ - siadając jednalk świetne wa,runki gło-

przcwracać kartek.„ -19.00-,-19.2(): Rcmpaifośoi. · - ~ ·ręćznet ·robotyr na drutach I szydelko· -- sowe, dosta~ się do operetki, a stamtąd 

il•••••llll••••••••m• 19.~;......19.30: Kómuni~at Izby Przemysłowo·Ha.11- 3; -

TEATR MIF.JSKI, 
Dziś · i d.ru nais1ępnych" wieczorem ta.scvnu· 

fąca <>ztuka senkacYJOO - s.z:pJ.eirowaka J, Tepy 
,,Fr;j„! 0 in Do!doo-" w wyb-omem wylronaciu: 
Skr· ·. ~:kwskiej, Choii11acki.ej, B!'odniewioza, Dy· 
trycha , Gurynowd'Olla, Maichef'Slkiego, Modrz.et'l
&kie~o . Len.ka., śliiwit'lsk.i.ej!•o, Wi.naweTll. 

dlowej w Łodzi. ~ we nai.nowsze~mode\e wiedeńskie I pa. przeszedł na film. Powodziło mu się 

19.30-19.45: Feljetoo p-. t. „Słol'ica.. powietrza, §E ,.,ryskte. _ .świetnie. Torrens zarabiał około 
swobody -- dla dz.iecka", wyl!łO'si p. Teo- = Ceny przystępne. E 3·000 dolarów łY2'odniowo. 

d0<r ToeplDt.z. = t.. I L I H I R s z M A N. Był to pierwszy artysta. występujący 
19.45--20.-00: Prasowy Dzienn~k Radjowy. · Killńskłe!!:<i 14. 2 łlletro. w dźwiękowcu, grał on bowiem «łów-
20.00-20.15: Pogadanka muzyczna - p. Ka.rol ~ Doj d t . · N N 4 g I l4 . "' 

Stromenger ~ az ramwaiami r. r. · · ~ ną rolę w „Fauście", pierwszym dź;.v!ę 

20.15'---22.40: Koocert symkmiiic=y z Filha.mi-Otnjt' -Hi••••••.&•••••••••••••~•••••••• kowcu Edisona. 

P , ' I • m z•· yc· 1· '' 67 mu znien.awid.zooej rywalki. Jednakże' szlaki świadczą przeciwko niej. Powinna 

O Z·w o c I e n a . . z~aJezi~o .. na ogni~ie łańcuszka włó- pani raczej przyznać się, że działała w 

'' · . · •• •. k1enko Jest dla mme argumentem wy· afekcie, krzywdząc podwładną sobie 
sta·rczając;ym, ażebym uwierzył w tę dziewczynę„ Wogóle nie było ze strony 

Powieśt sensacyj~o-społeczna. Napisał Andrzej Zańskl niecną intrygę! pani szlechetnie, że ustawicznie dokucza 

STRESZCZENIE POCZĄTtm POWIEśCL dziezy. Ktoś, po rozbiciu gablotki, wsa- ·Kwadrans potem powiadomiony zo- ła tej uczciwe;, miłej i naprawdę war· 

Halma Raieoka. bez:obotna stenotwi,st- dził łańcuszki te d0 kieszeni, przyczem stał o rezultacie badań prokurator. Ten tościowei młodej kobiecie. 

ka, pozbawiona środków do 7.voia, posta. 1·akieś włókienko ubrania przyczepiło po. le.ci.ł .. iednemu z agentów.dost.arczyćl· Komplimenty P,r_okurator.a, skierowa· 
nowiła z ro<Zpaczy utopić się. b 1 1 h b k Sł d d · lk 

., Przestkodzit · iel w tern szofer Paweł się do ogniwlta„. so ie zie ony pu ower ra ian t a- ne po a resem JeJ rywa I, rozwście· 

Rrzybor-. u którego· znal_azła chwilowy przy- - Albo tez - podsunął sędzia -:- wuckiej. Skoro biegły rzeczoznawca po czyły hrabiankę. Na chwilę straciła zim 

tu{ek, , .· , . owinął je w zieloną jedwabną chustecz- twierdził. opinję Petronia, ~~ał rozk_az, ną krew i krzyknęła z pasją. 

· Po wielu przejściach Halina otrzymuje kę. - . Pe_troń skinął głową i objaśniał w nat.ychm. i.astowego uwolmema Halmy - Nawe.t i pan, panie prokuratorze. 
posade wychowawczyni u 4-letniel Reni R k h 
Zhuą.skJei •. a Paweł zostaje słynnym bok· dalszym ciągu. a7ec teJ. zac wyca się tą gęsią!...„ Co do mnie 

se.rem . . : - Intuicja kazała mi . się domyślać, W, tej samej chwili, gdy przepra· miałam jej dosyć i potrafiłabym się 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa że kradzieży dopuściła się kobieta w zie szana i "odprowadzana przez samego na zdobyć na jeszcze coś gorszego, azeby 

Zbarasklego odnosi ·sie niechętnie do Ra- lonej sukni. Zrobiłem dokładny przegląd czelnika Halina opuszczała bramę wię- pozbyć się z domu tej wstrętnej dziew· 

jeokied..' r ki zk k ł d f 
.• t!a'Ifna . wywarła na Zbigniewie olhrzy. wszystkich su 'en mies ane pa acti, zienną,- prze pałac hrabiów Zbaras· czyny. 

inie wrażeńie, ·co , nfo · uszło uwagi hrabianki lecz żadna z nich nie posiadała zielonej kich zajechało auto policyjne. Tu połapała się, iż powiedziała za 

Izabelli. Izabella jesz.cze m()cniel n!eąawi- sukienki - z . wyjątkiem żony portjera„. -Dwa.j ganci kazali zaprowadzić się wiele.„. Lecz, niestety, było juz zapóż

dzi ~aa~i~f.'Przyboir, który w międzyczasie - Żony portjera?- - zmrużył oczy do' Sławuckiej i mimo jej protestów za no, protokulant zanotował iej mimowol

zdóbył &ławę an bok11u pol&ciego, w ·decy- sędzia. wieili ją do urzędu śledczego. ne zemanie a prokurator oświadczył 

dującej walce z Leforchem poooei klęskę. "--- Tak jest: żony portjeraL. Ale suk· · Tu prokurator i sędzia śledczy, nie uroczyście. 

W· pałacu· Zbaraskich rozbito gablotke I u- nia jej była wełniana, ciemno-zielona, a bacząc na protesty obrażonej arystokrat - Bardzo mi przykro, lecz w imie-

kradzio~~~~J:!!~złitt·:!~%5żzkk~i~:a..z!~~j~r~: natomiast znaleziona nitka jest nieco jaś ki, pTzyparli ją z miejsca do muru. niu prawa zmuszony jestem aresztować 
r~zt.Owa.na.. . ~aiwą tą · za.iin.teresował ttię niejsza, a prze~ewszystkiem jedw~bnR„. - Widziano panią - surowo oświad panią„. 

detektyw Pętrot'l. Wreszcie znalazłem to; czego szukałem. czył sędzia - pół godziny przed doko - Mnie aresztować, i to przez tę 

..;.:;:. Owszem - przyznał sędzia, - za Tu wyciągn.ął z port~elu kilka nitek, naniem kradzie~ w wie~kim salo.nie. 1 ordy_narną dziewkę? -;- . oburzyła się 

uv. aiyłem maleńkie, zielv"'.le włókienko, a położywszy 7e pod m1k.rosko.pem, tuż J Czy wolno spytac, co pam tam robiła? hrabianka. - Jak pan sm1e? 

~ha-<;izone o· jedno z ogniw łańcuszka. obok włókienka, znalezionego przy łań· ., _._ Nic nie robiłam - dumnie odpar Zachowanie się Stawuckiej oburzyło 

....:.. Bardzo słusznie: •~k jest w rze- cuszku, poprosił sędziego, ażeby ów ze· 1·· ła hrabianka - Najwyżej przechodzi· prokuratora. 

czywistości - przyznał detektyw. - O· chciał je porównać. . . łam, tamtędy! Aczkolwiek w pierwszej chwili miał 

t!ii; na tern · malutkiem włćkienku z:ielo· Marecki spojrzał i zawołał. · · .:...- . A podczas pierwszego śledztwa zamiar zwolnić ją, a wezwać dopiero na 

11cm···powieslłein cał'i' swoje oskarżenie. - Ma pan rzeczywiście rację!... Nitki ośw.iadczyła pani, ze dnia tego wogóle rozprawę sądową, teraz chwycił się su-

Lecz zaręczam panu, że mimo cieńkoś· k pochodzą z tego samego materjału„„ ,n:ie była .w salonie, że weszła t.am do- ro.wszej. repr~sji i polecit odprowadzić 

ci tej nitki, nie zerwie się ono„ Że zkolei A właścicielką tej sukien.ki..„ piero o dziewiątej, kiedy to zauważy· w1erzgaJącą t wykrzykującą damę do 

zamieni się na żela~ne kajdanki na czy- - A raczej jedwahnego puloweru - ła rozbił~ gablotkę. aresztu. 

jeś piękne rączki! prze.rwał Petroń - jest Izabella hrabian . Sławucka nie traciła zimnej krwi, Wprawdzie w dwie godziny potem, 

· Tu puścił gęsty kłęb dymu i ciągnął ka Sławucka„„. lecz w miarę jak zaczęły się sypać krzy za sprawą Zbig-niewa, oraz dwuch naj-

dalej. · Zapanowało milczenie„. W.reszcie :żowe pytania, powoli poczęła się mie· tęż~zych adwokatów ~tolicy wypuszcza 

- LańcuszJ<i te spoczywały od wielu głos zabrał sędzia śledczy. szać; ' no Ją za wysoką kaucJą na wolność, nic 

lat w gablotkach. Intensywność koloru - Informacje, jakie pan zebrał o Historyjka z zieloną nitką dobiła ją n~e zdołało zmniejszyć upokorzenia, ja-

tego zielonego, jedwabnego włókienka wrogim stosunku Izabelli Sławuckiej do ostatecznie. Mimo to przeczyła w dal· loego tern doznała. 

świadczyła, że pochodzi ono z jakiegoś Rajeckiej nie upoważniał)71by nas }esz· stym ciągu. A nazajutrz wszystkie dzienniki sto-

twi~z~go, niewy?lakłego ~.!lterjał.u. -:--1 c~e. do . ~ielllf11!-ia, iż zazdrosna Iu:a- Prokurator. spo~rzał n~ nią surowo. łecz~e rozpisały się szeroko o tej hi-
lntu1cia kazała mi dorozu..'ll1ewać się, ze bianka zamscemzowała scenę kradzte- ;~ .Zie pant robi, trwaiąc w bezrozum storJI. 

ma ono ścisły związek ze sprawcą kra· ży, ażeby w ten sposób pozbyć się .z do nym uporze, aczkolwiek wszystkie po- (DalsZY ciu WroJ.. . 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. Nawet Lewańskl uśmiechnął się do zrehabilitowana... Co słychać z tymi l - Ja kto?... Są na wolności?:.. -
fla Robertson. piękna woltyżerka I Rex Eli i poruszył się niespokojnie na krze- dwoma aresztowanymi?... zdziwił się Rudziak.-Kto ich puścił.? ... 

słynny akrobata, przygotowują się w wo- śle„. nega widziała t,o wszystko i zacis- - Siedzą w więzieniu. Byli już dziś - Pańscy przyjaciele„. Jacek i Fe-zie cyrkowym do WYStepu. Oboje i.:\ o- .l\. I 
gromnic szcześliwl. gdyż Jutro ma si~ od- kata moono zęby z wielkiej ztości.„ zrana przesłuchiwani przez sędziego I lek„. 
być Ich ślub. Przewodniczący podziękował oby- śledczego.„ . - Niemożliwe!... To byli · pewni kam-

W Pleknel woltyżerce kocha słe skry- dwum paniom za przybycie i oświa~- - Czy oni nas nie zdradzą?w 1 raci!... 
cle klown friko oraz pewien stały hywa. ł d d · ł · N' b l Al · · · · dł ! N k lee cyrku. którego nazywają „młodzieńcem czy , że są za go zmę og -0s1 swe po- - tema o awY„. - e im się me pow10 o .„ a or-
ze szramą". stamowienie. Obydwie kandydatki opuś· Dlaczego pan jest taki pewny?„ li ich.„ 

Po występie en, na arenę wpadł lek· ciły salę narad. Lewański pozostał jako - Kto ma nas zdradzić? ... Jacek i i - Chyba, że tak.„ - odparł .striut-
ktm, sprężystym krokiem Rex. Akrobata członek sądu. felek, dwaj niebezpieczni bandyci?„.- •nie Rudziak. - To nie ich wina ... . 
za;~~ł ~;a~t~!'Je p~d :~:~1~ ~ś;6uci ogól- Rega czekała właśnie z drżeniem W ubiegłym tygodniu obydwaj doko- - Ale pan jest za to w wiekszem nie-. 
nego prze.rażenia. serca na jego powrót.„ Jakkolwiek z nali napadu na mieszkanie starego ze- bezpieczeństwie ... 

Zabierają go do szpllta.la, gdzie akrobata min sędziów wyczytała już wyrok, przy garmistrza na Żelaznej„. Nie spodzie- - Niech pani będzie o mnie spokoJ-
tr-a.ci obydwie ręce„. · · · d El' · t 1 · ' t h l' b d d ' Młodiziemec: „ze szramą" ayn ma.gnata znaJący pierwszą nagro ę 1, mimo o wa i się oporu z Jego s rony i ciac nę 1 na„. Już ja so ie am ra ę.„ . . 
lśąskieg<>1 Edmund Staniec.kit, odwiedza. z łudziła się jeszcze.„ go J)Ożem„. Zegarmistrz umarł. Spraw- Zmrużył przytem oczy I tak silnie 
Elą rannego a.kroba.t, w s.z.pitaJu. gdzie ~ol· Może Lewański coś z.robi... Może ców napadu nie schwy,tano. A za por- zacisnął pięści, że Rega nie wątpiła o 
tyterka .przekon'YWl!Je go o swej .m1fo~?1· mu się uda przekabacić członków sądu.„ wanie Stęgi i Eli cóż im grozi?„. Może jego zamiarach ... 

Po ldlku tygoomach Rex podniósł &1ę 1 B · śl' · t k" · d ł · · k 'ć · k · · d · L k' · łótka o Je i me, W a im razie„. nawet z o aJą się wy ręc1 Ja oś z te- Po wy1ścm Ru z1aka ewańs 1 ·po-
Fr.Mo nasuwa mu podejrzenie, :te nie był Nie mogla usiedzieć„. Zaczęła spa- go interesu.„ Damy im dobrego adwo- wstał z krzesła. 

to ni~częśl~wy wypadek, lecz uplanowan.a l cerować po pokoju. Znowu zatrzymała kata„. Dla nich milczenie jest więc lep· - Mam jeszcze osobiste sprawy do 
zbrodnb~a. „ Nieszcgzęsnf Yt 1akrgoba~ pnypo:::u· 1 się przed pękniętym wazonikiem. szym interesem Niech tylko słówko załatwienia - oświadczył - Czy ma 
na oo 1-e, „e owe o a a. ne <> wieczoru przy _ A h t kl t t 'b · · · · · · · ": · · : 
linie !tał Jomiy, który raz jut był karanv za c • aW przek ę at sku,z a .. T. -k. p1sn~ o mme, a zar3;Z znaJ~ą się ś~1ad- pam dla m.me 1ak1eś zlecema?„. 
kradz1ez: . . I ~.ruknęla. - . szyst o t u ą„„ a 1 kowie, którzy potwierdzą ich udział w - Obo1e muszą być stale pod na.-

Po k1Jku tygodniach Rex wrócił do cyr· shczny wazomk !... · d · · t b · n d · k ó -ku. Czuł się jednak tle wśród kolegów. N' . l 
1 , ć d . d . napa zie na zegarmis rza. szą o serwac1ą„ . .l\.u z1a a proszę r w 

Miał w11a:tenie, te fesł niepotrzebny, .. ie mo~ a zna ez 0 powie n~e&:o - A zabójstwo Rexa?„. nież nie spuszczać z oka„. O wszyst-
Tymozasem do ąta~lecklego zwróciła się mieJsca .. Kilka razy_ zatrzyn:ywała się - To nie była zbrodnia w celu ra- kiem muszę niezwłocznie być poinfor-

dawna Jego przyiac1ółka. Rega Szy)Jska, pr~~ ~kme, ":YP~trUJ~c., c.zy ~ue nadcho- bunkowym.„ z tego łatwiej się wykrę- mowana.„ 
córka bogatego przemysłowca. Czym ona dz1 JUZ Lewansk1 z w1esc1am1... ·ć A t I · · h b d · 11 · mu wyrzug- że nawiązuje znaiomości z p . d . . t . d Cl „. zresz ą, ep1eJ c Y a o pow1a- - Rozumiem.„ 
„cyrkówką'.' . osie. zeme„ przec~ąga 0 się na · ~po- dać przed sądem za jedną zbrodnię, niż - To narazie wszystko„. Ela po długich na.~ow~-ch pn~! się zj dz1e~ame.„ MlJały mmuty, kwadranse, za dwie.„ I opadła ciężko na kanapę. . 
cyrku do pała-cu Sta.n.ieck1ego, gdue roz.po· godzmy. T · · · t · kł d p ś I • · · · czyna się dla. n11ej nowe żyde. L . k' . ł o Slę sw1e me s a a„. opro J Lewansk1 tymczasem wsiadł do tak-

o. . Ed b ewans i me wraca . pa tu J'e n d · k , ó k' · k • f · • h ć d )C!e·C namawi.a munda, a y zerwał R . . I' 'ł . b n szcze .l\.u zia a.„ Is w 1 1 azat szo erow1 VOJeC a o 
s cyrkówką_ i ożenił eię z R.egą . Szybską, d .. elffi mecierp .1w1 a ~ę? coraz ar- Lewański wyszedł z pokoju i po małej, przytulnej kawiarenki na Hożej. 
gdyt to mu i est potrzebne do 1.e~o. :nteresów. ziei: aczego me wrac · „. . . chwili wrócił wraz z Rudziakiem wy- Tam usiadł w kąciku i czekał widocz-

Pewnego wJJeczoru, ~dy siedziała w sa· Siadała na kanapę. Brała ks1ązkę. I · · · '. · · · · · · 
loniku z ksią:t~u na. ~olana.eh, lokaj umel· Przewracała stronice. Nie mogla czy- stępuJącym ciągle Jeszcze w roh ka-

1 
me na ~ogoś, gdyz mecierphw1e sp. o- · 

dował prrybywi jalcieJś pa.ni. t ć L't k k ł . . d merdynera. \ glądal ciągle na drzwi... 
Byta to Rega Szybs~a. która uprzedti!a a · 1 ery s a .a Y JeJ prze oczyma. - Miej się pnn na baczności... - Po upływie kilkunastu minut drzwi 

Ele. że Stameckl z mą s1e żeni I wyITT!ala 1a. Znowu łl 0 dbiegła do okna. . rzekła ·doń Rega. - Stęga i jego ko- · się otwarły i na progu stanęła jakaA 
na J)Od~asze. .Edmund po przyJetdz1e J>O· Nagle UJrzata go na rogu! I h k · · l ś · J 1· · · · · twierdził te smutne. d:Ja Eli wiadomość S dł 1 śl I c an a są JU~ na wo no c1„. eś 1 pan postać mew1eśc1a. 

Edmund Staniecki należał do komitetu Sze zwb~łna: ;:amy ~nlyk·:· . t ~ sam nie obroni się przed nimi, nikt pana Była to .Ela. 
honorowego, urządzającego wielki konkurs erce z.a 1 0 JeJ z wie IeJ rwogi.; nie obroni... 
piękności na całą PcHske: Na kan.kursie tlttD 0Qgrła łokieć o framugę. 
1Diałit być wybrana Królowa Piękności, dla Wzrok wlepiła w jego twarz. Z'da-
któreJ r6tne towarzystwa przeznaczyły wą.ło jej się, że jest zachmutzona. 
łączną nagrode w sumie SO.~ złotych. . . -Serce waliło coraz szybcie1· 

Rega &ybsk.a etara się o uzyskanie . . • • 
pierwszej nagrody na kookursie piękności. Nie mogla Się doczekać ]ego wejś-
uliczny fotograf wy&yła za pośredni:ctwem cia. 

Rozdział czterdziesty siódmy 

·w--- zacisznym gabinecie~ 
za~ładu _fotogra.ficmeg.o ,.Aid~" . fotografię Wreszcie Lewański stanął na progu. 
Eh rówrue:t na ów konkurs. Zd1~cie to do· Ud ł b d 1 h il Ujrzawszy Lewańskiego, zbliżyła - Odrazu może nie, ale„. Ja11że konane zostało w clJasie, ~dy Ela po opu· awa. zmęc~onego, y o w ee c w ę . d . t l'k L , k d 6 ł P. 
szczeniu pała~ błąkała się po ulic.ach sto- zdawania raportu. Rega nazbyt dobrze S!ę 0 bJkego. s 0 1. a. eł wkans. i. pdoł 

6
ni s można.„ 

Hey. rozumiała jego milczenie. sie szy ? 1 wyciągną u. meJ o · :--: - A więc słucham pana.:. Jeśli ma 
Podczas konkursu Bla l Rega Szybsk~ - Dlaczego pan nic nie mówi? _ Schyhł msko głowę, całuJąc końce JeJ pan naprawdę coś do powiedzenią, go-

otrz~ały po r~wn~I Ilości ~łc:isów. Eh zapytala wreszc1·e. długich palców. towa J·estem c1·e 1· · ł 
brom! zaciekle w1elk1 Jej wlelb1c1el, artysta- p 1. . .c. h ć t h d Był bardzo wzruszony rp 1w1e Dana wys u-
malarz Grześ Stęga. - ozwo 1 pam, ;i.e c o roc ę o „ · chać„. 

Pewnego wieczoru Stęga podsłuchuje w pocznę.„ Była ciężka przeprawa.„ - Proszę.„ Niech pani spocznie ... , Lewański zagryzł wargi. 
~ajpie rozmo~ę ?wuch ~:abów, z kt~ry.ch - No i co?„. Chwileczkę.„ Może zechce pani ściąg-: ...... Zna pani decyzję sądu konkurso· 
~edśen przdyz1!a1e Hę poktópiJanodemu ~:>~ 1a.k~e· Lewański otarł spocone czoło Uni nąć fakiecik? ... Tu jest dość ciepło.„ - 1 \"ego? _ 'zapytał "'re"zci'e ..,o mor ers.wa, za · re pow1<v.1a n.e· k ł k n • • - M · · · b"ć '' · .„ " :> • 
win.na cyrkówka. a Wwzro ~ .l\.eg1k. t ozna sN1~ prdze.zikę ! „. d ł .El - Owszem znam 

Tego sa.mego wieczoru Stęga udaje się reszcie rze ł: - ie, Zlę U]ę„. - o par a e I ó . '. .?„ 
przypadkiem do „Cyrku Guliwera'• i na. f - Ona dostała, ale to nie ważne. chłodno. - Słucham pana„. - c z pam na to „. 
wie,zuje zna.jom~ć z klo~em Friko .zw!e· 1 Jeszcze my wygramy tę sprawę . " _ Ach . tak„. _ odparł Lewańskl.- - Chyba nie po to pan mnie tu za-
::z:~fi_::Je:1~L opowlladaJąc 0 

swei nie· Rega · milczała. Nerwowo s~bała Pani w .sp'rawie tej karteczki„. Przede- prasz~ł, aby ust~~zeć moje zd~nie w tei 
Ele została ska.za.na. w chwili ogłoeze- róg serwetki. wszystk1em bardzo przeoraszam za swą sprawie„. RaczeJ Ja od pana miałam coś 

nia wyroku prizybywa do ae,du Stęga, który _ Chciano jej przyznać pierwszą natarczywość„. Pozwoliłem sobie v,rsu-1 usłyszeć.„ . 
poznRaię~_Eia.klę. t k 1 :ń k' nagrodę wraz z tytułem i pieniędzmi nąć do reki pani nieznacznie kartkę z - Słusznie„. Ale jedno wiąże się z 

u= tymczasem spoty a ewa s ie· · · tk · T I d · B · k ' · d d go, który zaciąg.a g-o do Regi Szybskiej. bez żadnych zastrzeżeń, lecz zaopono- wyznaczo!1em m1eJscem spo ama„. . o rugiem.„ o.„ Ja p~m w1a o.mo:·· są 
Dzięki staraniom Stegi Ela wychodzi z walem ostro przeciwko takiemu załat- było moze zb~t natarczy~e z mo1ej kon~ursowy orzekł„ ~e dopóki nie zo

wię_zien!a pod warunkiem, że nie wolno ie1 wieniu tej sprawy_.„ Opozycja moja po- strony, ~rzyznaJę... Ale pam była tak I stame. pam . zrehab1h~o\\1\llla„. dop~ty 
wy1eżdzać z ~Varsz~wy. skutkowała„. Czy wie pani jaka osta- łaskawa 1 przyszła.„ decyzJa ta me zostame uprawomoCmo-

. Za t;zy dm ma się odbyć ostateczn~ J>?· tecznie zapadła uchwała? Przyznano - Możebym nie przyszła gdyby nie na„. 
~\~~~~!Ti ~i~u zK~~~~k~~~.0·abys~~~10.;'~~ j.ej pierwsza. nagrodę, al~ ·~ficjalnie ma dalszy ciąg pańskiego listu,' w którym - Wiem.„ Cóż z tegQ?„. 
chodzili z domu. Listy te po~pisal tajemni- ją uzyskać dopiero po całkowitej re- mowa była o tern, ie ma mi pan coś - Więc„. - spojrzał w jej melan-
czy „Związek Krwawe! Róży'. habilitacji„. niezmiernie ważnego do zakomuniko- cholijne oczy. - Więc ja.„ 

yv tYm ozasie przybywa Rex I zamt~z- W oczach Regi btysnela iskierka wani:it„. A więc słucham pana„. Z trudem wyd.obywał ze siebie kai-
ku~~ ~~~~~ień rozstrzygnięcia konkursu nadziei. . . -0, nie mogę nad tern tak łatwo cle słowo .. Wiercił się ja~ piskor~. W o-
dwai młodzieńcy, przedstawiający sie Jako - Cóz to znaczy?„. - zapytała. przejść do porządku dziennego.„ Czy ~zach Eh wyczuwał wielką meufność 
wywiadowcy, porywaia. Stęgę. ..:_ To znaczy, że jeśli Ela Robertson tylko dlatego pani przyszła?„. I to go peszyło. 

Jednocześnie. ~~oś . dzwoni ~o Eli, aby nie zrehabilituje się w najbliższym cze- - Tylko dlatego„. - No, niechże pan już powie o co 
przybyła do khmkt ch1rurglczne1 przy rogu · · · · · t b d · W t k' · · · · h d ·? Alei i Sm-0czei . .Ela jedzie i tak samo zo. sie z :1ązące.go na meJ ~a~zu u z ro. m, - . a ii;i razie me mam pam me panu c o z1 ... 
staie porwana. Rex udaie . się za nią ta- w t~k1m razie n~groda Je.J. przepadme.„ do pow1edzema.„ . Lewański milczał. Obracał między 
ks6Rwka.. . . b .J tó ... Jeśh zaś zdoła się zrehab1htować w ta- - Bardzo żałuJę„. Żegnam pana.„ palcami pudełko zapałek Co chwilę 

ex zosta}e p:nzeiz a.nuy w !Zlll.m01!'<110· k' · f' · 1 i t · 1 Ch · ł · Ż d 'ść 1 L ń k" . wa.ny, ·le.cz Ela i Stęga odzyskują wiotnooć. im razie o lCJa n e ~os am~ uznana au- c1a a JU o eJ , ecz ewa s i zerkał w stronę Eli. 
Na.stępa11e.~o dniia odbywa się pOISiedzeaiiie są. reatką konkursu p1ęknośc1„. Do tego powstrzymał ją: Wreszcie wykrztusił z wiekim · tru-
du kiookumowego. czasu decyzji tej ogłaszać się nie bę- - Jeszcze chwileczkę„. Czy pani dem· , 

• R~ga sąd.z.Dla, że pnzepychem strkrojów TJr_o0· dzie.„ dla ws~ystkich jest tak bardzo okrut- ~ Więc J·a ja chci'ałbym · 
bi w1eliką. fui:oa-ę, a tyimcziasem sb~ .o<: wię· Rega odetchnęła z ulgą. na? „. .„ „. .„ pam.„ we Wl!'la:ze:rue W}'IWairłla na sędzLa.ch Ela, . .k N' . . . . pomóc... . 
choć znaooZI11ie sluio~iei by~a ocbiia.na. . -;- A .w1ę~··· na razie m t o tern n!e - ~e wiem. o .co ~anu c~odz1.„ Ela spojrzała nań niezrozumiałym z początku Ela me .-hctała wcale póiść będzie wiedział?„. - Niech ·pam s1ądz1e„. Umosłem się. wzrokiem 
n.a ~o p101si_edzemie: .Aile. Stę~a siłą niemal - Nikt... - potwierdził Lewański. Przyzna pani, że mogło mnie to zabo- _ Co ·znaczy pomóc? W ? 
wycrn,gnął Ją z m1e~zka.nna. Przybyła Wl~C I - To dobrze„. Tego obawiałam się leć.„ . . . . „. czem .... w J~~:i.s.11~:e~~ego przygotowania . najbardziej„. Więc, jeśli nie zostanie I - W dalszym ciągu nie wiem jesz- bT- .~anz me roz~mte?„ .. vy tej reha-

Ale Rega bacz.n.ie obserwowała miny sę· 1zrehabilitowana.„ cze o co panu chodzi... t 1 itacn„. eby p~m. w~zesmt.:J uzyska-
dziów i spost~egła w _i.eh żrenkach. tlejące - - ... \V takim razie nagroda jej prze-i - O tę pani oziębłość„. a tytuł, nagrodę 1 pieniądze„. 
o.~n.il~i pożądama .na ~kłak skromn.ei posta- pada... - Nie może pan chyba wymagać 
Cl Jej ko.nkurentk1„. Ciche i.zepty t pO!'OZU: . k l M . . . d . b 'ł . d (Da I szy c .-ąg J uł )' . miewawc:r.e spajrzenia na,psuły jej dość krwi. -- Dos ona e.„ us1my więc.„ z 1;.a- o emme, a ym rzuci a Się panu o razu ro • 

tych sił„. starać się.„ aby nie została na szyję ..• 
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Anonim zdrad.z)ł przest~pcę 
Sprawca napadu na samotną kobietę skazany 

na 6 lat wlęzi.enia 
Lublin, 25 maja krew i odpowiedziała, że pieniędzy nie 

Znajdujący się od dłuższego czasu posiada. Napastnik zażądał wów·::zas 
bez pr:icy Bronisław Gołąbek, miesz- klucza od kufra, po otworzeniu które
kanit'c Kozienic za namową swych przy go zrabował 1,800 zł. i uciekł przez o· 
jació! postanowił za wszelką cenę zdo- twarte okno. 
być majątek. Uzbroiwszy się w rewol- 'Zbrodnia zostałaby niewykrytą, _ , 
wer, Gołąbek zakradł się na strych w gdyby nie ano.nim, skierowany do władz 
domu Bronisławy Jamanek. policyjnych i wskazujący sprawcę na· 

Samotna kobieta słyszała wpraw- padu. 

Nieiwykła epopea b. jeńca polskiego, . 
który, jako żołnierz austrjacki, dostał się do niewoli 

rosyjskiej 
Wilno, 25 maja zaklimatyzował . . Czując się jed~ak Po-

Ze Stotpców donoszą, it wczoraj lakiem, stale tęsknił za wolną 0Jc~yzną 
przybył tu b. jeniec armji austrajckiej którą za wszelką cenę postanowił o~
Pawel~Piotr Piotruc}\, pochodzący z wiedzić. Zbierał pieniądze na podró~. 
Małopolski z żoną i dzieckiem. Piotruch Po trzechmiesięcznej tutacz~e dostał .s1~ 
w 1915 roku dostał się do niewoli ro- Piotruch z rodziną do gramcy polsk1e1, 
syjskiej i został zesłany do obozu jeń- którą na podstawie przepustki .granlc~
ców na Syberję, gdzie przebywał do nej bez przeszk?d i;>rzekroczyl 1 z~al.azl 
rewolucji sowieckiej. się na wolnej z1cm1 RzeczypospohteJ. 

Po rewolucji dostał się do Jekateryn- Poniewat Piotruch. nie posiada na 
burga, gdzie otrzymał pracę w jednym dalszą podróż pieniędzy - zaopiekował 
z zakładów przemysłowych. I się nim Polski C~er:"ony Krzyż, który 

Tutaj Piotruch ożenił się i na dobre ułatwi mu dostanie się do rodzin~ej wsi. 

dzie p1.1dejrzany szmer na strychu. aJe W wyniku dochodzeń ujęty został 
nie odważyła się ruszyć z mieisca. Ku Bronisław Gołąbek oraz Jan Plewka. 
ogromnemu swemu przerażeniu uczuła Sąd Okręgowy skazał Gołąbka na 1 6 lat 
w pewnym momencie chłodną lufę re· więzienia, zaś Plewkę za vodżeganie 
wohveru, przystawioną do piersi, słY· do , zbtodni również na 6 lat, zatwier
szą~ jedn.ocześ~ie groźny okrzyk: „Da· 

1 
dzenych. w całej rozciągłości przez S~d 

wac piemądzer Apelacy1ny w Lublinie. 
Dzielna niewiast zachowała .zimną • 

Tajemnicza śmierć córki gen. austrjackiego . 
!liastunfla porDJola d•i~(lio 

z którem nie chciała się rozstać 
Sosnowiec, 25 maja dzenia wykazały, iż Wolfa Hajdukę pOr• 

Straszna zbrodnia czy samobójstwo? 
Lwów, 25 ma!a I la!, córka generała austrjackiego, kto-

(d.) Przed tygodniem jeszcze w ja~ rei oJciec zmarł w "1Zasic zawJeruchr 
rze lasu na Pohulance znalezion zwłoki I WQ}<?nneJ. 
jakiejś starszej kobiety. Miała ona iu- Stryj w za?.adkowy sposób zmartej 

W Sosnowcu rozeQrała się wczoraj wala była jego piastunka, Józefa Pa.stul· 
niezwykła hisb;ja p<>rwania dziecka ka, która była do chłopca bardzo przy. 
przez jego byłą p4Utunkę. wiązana. 

Przy ulicy .fagiellońs:kiej 5 mieszka Pa.stułkę odprawiono przed kilku 
rodzina Izraela Hajduka. Jednym z człon dnia.mi ze służby. Tęskniła ona bardzo 
ków rodziny jest 11-letni syn ;\Vo;f. za swym wychowańcem i wreszcie wczo 

pełnie zmiażdżoną czaszkę. llylewskiej był wieer;rezesem lwllw-
Nie znalezion przy niej · żadnej toreb- skiego sądu apdacyjnego. Narazie n!e 

ki, arti też dokumentów, wobec czego wit oomo, czy zmarła P·:ipełnila samo
nie można było ushHć tożsamuści oso- bóh'two, czy też nagłe w Jesie zalwń· · · 
by. cz~·ła tycie ~a udar serca. D(')inerc. -· 

W dniu wczorajszym, gdy rodzice raj korzystając z nieobecn<>ści rodziców 
Wolfa wrócili do domu nie zastali w mie Wolla przyszła do mieszkania Hajduków 
szkaniu swego syna. Zniikł oo be:z śladu. zabierając ze sobą U-letniego :Wolfa, z 
Początkowo Hajdukowie myśleli, że wy· którym miała pójść rzekomo na spacer. 
szedł na chwilę . na ulicę lub do sąsiadów Dalsze dochodzeniia wykazały, iż Pas· 
jednak ~'Y mijały dłu.gie godziny a Wolf tułka uprowadziła Wolfa Hajdukę, któ
cie wracał - zawiadomlli o tajemni· rego wywiozła do ojczystych stron. 
czem zniknięciu chłoPca pOlicję. Policja zar"ządziła za nią pościg. 

Przeprowadwne niezwłocznie · do.cho-

Zamordował dla.!'. 10 groszy 
Krwawy napad na ulicach Borysławia 

Dopiero wczoraj zwłoki zostały a- ,sekrja zwłok ~,ykaże właśc!w~ pr1.y
gnoskowane. Stwierdzono, że zmarłą 

1
1 CZ!· r.ę śmierci. 

jest Aleksandra Dylewska, l!cL1ca 57 

fflradfi... flo6el 
Złodzieje skazani na miesiąc aresztu 

Kalisz, 25 maja ustaliło, że sprawcami kradzieży są 25-
W połowie marca br. na SlOsie pod letni Adam Łagoda i 29-letni Peliks 

Zbierskiem _w pow. kaliskim dolkonano Plota, mieszkańcy Zbierska. Onegdaj 
kradzieży 200 metrów kabla telefonłcz· stanęli obydwaj przed sądem grodz
ner;o. kim, którv skazał ich po 1 miesiącu a-

Zawiadomiona o Powy!szem poli-J resztu każdego. 
cja przeprowadziła dochodzenie, które 

Nadużycia w kancelarjach notarjalnych Borysław, 25 mafa I Gdy Czapla odmówił, Mikulin schwy· 
Onegdaj ulica Mickiewicza była wi- cli leżącą w pobliżu cegłę i rozbił mu 

downią krwawego napadu. Do przecho- czaszkę. · Czaplę w stanie groźnym od
dzącego Józefa Czapli przystąpił Wła::- wi~zi19nq Q.o szvitala, a Mikulina aresz
dysław Mikulin i zażądał od niego - fO'ffowaiió. 

1 

Rejent lwowski 0iarazłł magistrat na stratę SO tys. złotych . . ..,, 

groszy na papierosy. ~ . ' 
Dwaj c:hloP<U zabici 

Straszny wypadek samochodowy pod Praszką 
Wieluń, 25 maja szosy, nie zauważyli jednak pędzącego 

Na szosie we wsi Srojce pd Prasz· samochodu. 
kami miał miejsce straszny wypadek. Szofer, Włodzimierz Rudowski z 

Lwów, 25 maja kancelairjd byly nadużycia, gdyż poda- ,· 
(d) W zil}lie r. b. liąne nadużyci.a tek komu111a:1ny od zaprotestowany~h 

w kancelarjacn notairja:!nych. KomLsja z weks~i nie był doprowadzany, przez dtuż
ramdeniia sądtu apelacyjnego przeprowa- szy czas do magistratu. 
dziła rewizję ndety1l1ko we wszystkich W ten sposób dzisi1aJ rano wykr~rto -.· 
ki1ncelarjach cywMnych, a:le talkie u no- nadużycia na sum~ 30.000 zt. Sprawą 
tarjmza Maurycego Czoppa piizy UJ!ky zaJęła si.ę prokiuirat1Ura. 
JagieHońskiej Nr. 24 i znaleziono wszy- Notarjusz Czopp udzieHl tymcza.>o-
st'ko w porządlk:u. wej gwa1rancji hipotecznej na pokrycie 

Obecnie okazało sle jednak· że i w tei ewentualnych strat. 

Dwaj chłopcy 7-letni Roman Matera Sośnowca nie zdołał już zahamować 

i 6-letni Władysla~ Bogor uczepili się auta i najechał na chłopców. Nieszczęś·1 a~~~IDJ 
wozu i jechali w stronę Praszek. Włliwi ponieśli śmierć na miejscu. ' 
pewnej chwili chłopcy zeskoczyli z Rudowskiemu spisano protokól. 
wozu i chcieli przebiec na drugą stronę · 

~Hf H ~o mma ieit waron~iem ~Jtn Pol~~i. 
premJeral Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wytwórni „Sowklno·Moskwa" _ 

pod tytułem: i#RIMNWMWA#M ' 

'' 
„ 

oraz 

~~·~""'"'"'~MM{'' ROK 1914'' z Jadwigą Smosarską ri.""'f"l'l"'•Lw-
w. roli głównej . 

przyfmuie od 3-7 p0 ~I. 

Piotrkowska St 
telef. 121-23 

H. szU°MlcHER 1w ( fttftilifi1'[rn AT. Ru8flieinowt~< ~R~ozm~a•te~l i. ~Ur~iU1iiW ~ 
Choroby sk6rnę LECZfNif CHORÓB CHOROBY DZIECI 

i wenerirczne WENERYCZNYCH I SKóRNYCH mieszka obecnie Zł Of O BltuTERJĘ, SREBRO 

PIOTRKOWSKI\ 56 Czynna 0~~-~~a~~!!~.!i wieczór. ul. Po.mors~a 7, tel. 127·84 puJe 1 J>la~!i)~~s~~r~~~~ ~~: 
tel. 148·62 W niedz!e-le l ŚWieta od O-el do Z-el. itodzmy przy1eć 1-2 ł 4-7. kład Jub~lerski L PIJALKO, 

odlipół-4,6-llwiecz,wnie- Porada .iea zł. DOKT6R ao-2 
PIOTRKOWSKA7. 

I 
dziele i swięte. od 10-1 ... 

C I • Od 11-Z I od 2-3 przyJlt!llje kobieta w łJ k • 
eny eczn1cowe. lekarz. i1UUDO"'S I DROBNE ortoszenfa w •• Reoubll.ce" W są najlepszym l naJta6szym środkiem 

DR. MfD. LEKARZ • OfNTYST A 1 zetknlecia zainteresowanych stron. 

~~. „ u n~~ l t ~i· n F Ko' pc1·owsk!1 Plotrkow~~;v~~c::~· 181·83. ~rat~~:;: 2P zZ:~~~~ć '~~~~1~~fe1> ~~~ ,.n li: p~l; IU - H 

. 1 - U CHOROBY SK()RNE, WENERYCZNE ;>ojedyliczy J)OkóJ, 3) sprz~ć n!eru· ._.. a. a.; ni.Hl. 

ł\ 
. . I MOCZOPŁCIOWE. chomość lub rzecz. 4) kupić coskol· g Zawadzka g 

orzv1mu1e codziennie od 9 do 3 m. 30 0 b' t R t 1 • wiek okazyjnie S) dostać pasade 6) Wejście p. bramę 

ł - Gda· n"' ska 37 Prz;ii:.:i:,e o~e~.:oe~~o- r„ef~~ri pól WYSZukać pra~wn~a - niechaj .P?,: ------------
AKUSZER.JA I CtlOROBY KOBIECE i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele da drnhne oirlos?.enie do ..Reoubllkt 

PRZEPHOWADZIL SIĘ NA ULICĘ tel. 232-55 1 świeta otl IO-I. !SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o· BUCHALTER samodzielny, bilansista 

Pomorska 7, tel. 127-84. ou ~.ej do 7-el w lecznicy, Piotrkow- POSZ1:1KUJĘ 2 PO~toi ~ kuchnia i WY,:,t.or•ana i inne ~e~zy z go.s.podar~twa z długoletnia waktyka i świadectwami 
ska 294. tel. 122-89. godami. Cena komornego. Sub: „Wu ':.;imowego okazy1nie do tJ)Nedan11a.- poszukuje posady. Oferty d-0 l(epubli-

30 · do „Republiki", , 'Gdańska 43, m. 10. ki pod .J. U.•·. 24 przyjmuje od 4--8-ei. 

------------·----

na sezon letni 



Piecze o mistrzostwo klasy A Echa awantur na botsku Wll•IY 
WHS. zdobuł iuiul mtsirza Surowe karu posgpalg si~ na hlub 

wiosennedo labrucznu 
. W dnbu wczoralszym odbyty się w Wd.dzów z powodu niepogody - ma- Smutne zajścia o zawodach o mi- który po przeprowaazeniu 'docłioazen1~ 

Łodzi następujące mecze o mistrzostwo ło. Przedmecz rezerw został przy sta- strzostwo klasy A okręgu łódzkiego - ukarat winnych dość suro~o, ale te~ 
klasy ·„A": nie 3 :O dla W1my, wskuitek deszcm nie- WIMA - Hokoah, znalazły swój epi- niemniej zupełnie zasłużen.1e: . . WIMPJ.. 

W.K.S. - WIDZEW 3:1 (1 :1). ido'kończooiy. log w orzeczeniu W. O. i D. Ł.O.Z.P.N„ ukarana została grzywną p1emęzną 150 
Zawody od'były się w fatalnych zl. za dopuszczenie do gorszącego zaj-

warunkach atmosferycznych (wlewny D w I'„ K s f. • ścia, oraz za bieren zachowanie się po-

desW~ctie~~~ł~~k~) ~ry dO prz~r- O ilrSZilWY na mecz 11. • • -uBUJa rz~~~~~fhgier u~hwam też w wypad-

wy, rtatonnast PO przerwie przewazał .-„d„ W Diedzlelia sporiowc•• lódZCU ku powtórzeni.a Slę podobnych gorszą-
W.K.S. .,. ~ "al cych zajść boisko WIMY zamknąć zu-

Pierwszą bramlkę 1.llZYSlkitde Wi.dlzew ~ic<lrL!el·ny mecz ltgowy Ł.K.S. -1 zabraknie. _ . . pełnie. Bohaterzy tych zajść a więc 
j'U!t w 10-ej mlinuc!e przez lewoskrzy- LegJ~, który rozegranv z.ostanie w War- Sportowc.Y ló~zcy będą P?Zatem mieh przedewszystkiem :gzemigała został u
d.łowego Wr&la. i W.K .. S. wyirównal do- szaw1e, wyWoł~ł w sferach sp9rtowych j okaizję o?eJrzema sensacy·J•ne~o m~~u karany dyskwalifikacją na przeciąg 3 
ptero w ostatnleJ miTllU'C'le przed! przerwą Łodzi olbrzy11111e zai!nteresowame. bokserskiego Skoda - Warta (Poznan), lat za pobicie sędziego liniowego i spo
ze strzaiłit.11 Stolarsktie.go, kt~ry !Pięlknym J~st to ~upełnie ~rpzumiał~, skoro I kt~ry roze&:rany zostanie w stolicy o go- wodowanie ogólnt'l bijatyki, dalej Uptas 
strzałem w lewY" róg zmus1l bramkairza zwazymy, ze spotkarue powyzsze bę-J dzvme 12-e~ w pot.. W meczu tym wY- i Lenart otrzymali dyskwalifikację jed
do kapiitudacjj... . dz ie walką ? p!e~s~e mfeJsse w ta:beli, stąpi również ~odz1antn Stl:bbe, któ~y no roczną za udział w bijatyce. r ryc 6 

Po przerwie Bienias w 5-ej minuJc1e któ!e naraz.ie zaJml;lle· pogon lwowska, z~it;rzy się z Pilatem z Wairty poznan- miesięcy i wreszcie Gwoździński 1 mie-
strzela dla WKS-u drugą bramkę, zaś ma1ąc o dwie gry w1ęce1 zarówno od ze- sk1e1. si c Ra em ukarano pięciu zawodni-
w 22-ej m rn. Kornacki. Przed końcem spotu łódzkiego, jak i od Legji. Organtzacaj pOWY'ższej wYCiecz.ki po- ą • . z . 
mecz.u Stolarski strzelu idlla WKS.-u Na szczęśliwą przeto myśl wpadł clągiem popUJlarnym powierz.ona zosta- ków pierwszej druiY?Y· . . 
czwaJrtą bramkę, lecz sęd.ziia jej nie Zarząd ŁKS-u organtz.ując na niedzielę ła znanemu btUlliU podróży Wagons-Llts Suro;ve te kary wm?Y być przest~o
UIZ'llał. do WarszawY wyciectkę sportowców Ct>ok, co daje gwarancję, że jej u.czest- gą dla mnych zawodnikó~ p;zed me-

SędzLt>Wał p. Sikors1kf. Przedmecz re- łódzkich. n:lcy będą mieli wyigodną podróż do sportowem zachowaniem s1e metylko .w 
zerw 1 :O dfa ~S-u. Nie ulega kwestJi, że pociąg popu- Warszawy. czasie zawodów ale i też po ich ukoń-

W/MA - Ł.T.S.G. 3:1 (0:0). lamy; który zawiezie łodzian w niedzie- Cena biletu kolejowego, obejmująca czeniu . . 
Mecz odbył się w dnLu wczorajszym lę do Warszawy na mecz Legja - Ł. podróż w obie strony oraz bilet wstępu ••llll•••-•lllllilmm:m•• 

na boisku Wdany. t ~akończyl sfę tlllespo- K.S. będzie przepełniony, gdyż pUlblicz- na mecz wY'nosi zł. 9.60. 
dzłewanein zwyc!ięstwem WWiy w sto· ność sportowa łódzka l'll1bi s!ę emocjon-0- Zapisy przyjmuje w ciągu dliliia Ctzl- Pogol'i-22 p. p. 4:1 (1 :1) 
sU!llku 3:1 (0:0). W pierwszej połowie, wać, a należy przy.puszczać, że emocji siejszego i jutrzejszego biuro podróży , . 
PomJmo obustronnych ataków ł lekkiej tej na zawodach Legji z Ł.K.S-em nie Wagons Uts Cook, ul. Piotrikowska 64. Jedyny mecz. ligowy, który został 

~r:~ska~tgi:a:Jidna ze stron me mo- Cyfry z rozwo1·u boksu \V ł„odz1· . L~~~fe11~1:dz;npiogo~f:o;a4~z~~p. :'a: 
W dmgfej poł~wle tempo gry slę . li kończył się zdecydowanym zwycięs-

zaostrza. W~ma rozpoczY111a energkzne Zarząd ŁOZB poaał w swem spra- . ć lk. twem gospodarzy w stosunku 4:1. J.?o 
a.takli !które lkońoezą się zidobyieiem . 2-ch się w~ · . ; przerwy przebieg gry był równorzęd-
br~ w krófilc~ch ods1ępac:h czasu (20 wozdaniu na ostatniem walnem zebra- Z pięściarzy ~~dzkt w reprezenta.cjt ny, chociaż lwowianie byli lepsi tecłi-
ł 27 mht.) IP1'1Zez Strzelczyika z r:rufu wol- niu związku szereg cyfr ilustrujących Polsk~ startowah Garncarek i Chm.1e- nicznie. 22 p. p. nie :wytrzymał jednak 
!llea"O 1 przez Uptasa _ główtką. rozwój boksu w Łodzi. lewsk! po cz ery .razy, K?narzewsk1 2 w drugiej połowie tempa meczu, tak że 

Na krótk!t o~res czatru ncjafywę Tak więc w związku zarejestrowa- razy 1 po ~azJe ~hmczak 1 Cyran. . miejscowi opanowali całkowicie sytu-
przeJmude Ł.T.S.G„ przeprowadza szyb- nych jest obecnie... 463 pięściarzy co przy Doś~ ~1ekaw1e przedstawia się .tez acJę. w pierwszej połowie oba zespoły 
kł atak ł z zamieszania zdobyiwa Jedyną 367 z rok~ ubiegłe~o stanowi przyrost zestaw1e~1e kasowe z którego. wynika, zdobyły po Jednej bramce. Dla Pogoni 
bramkę przez lewego łącmfka. 96 ~awodmków. Na1wlę.cej zawodn!kó"'.' że pięścta.rze łódzcy zamykaJą rok z zdobył ją Łagodny zaś dla siedlczan 

Wres7iete . LećmtferSki z Wimy po · .Posiada II(,P - 72,. oraz Bar-Kochba 1 plusem wynosz~cym p~nad 500 zt. Swiętosławski. p 0 zmianie pól dalsze 3 
,,Adwl1lłęcLu" obrony Ł.T.S.G. strzela dla Geyer po 56. W ciągu roktJ sprawoz- Podczas obe1m~wama agend. w roku bramki dla Pogoni zdobyli: Łagodny, 
swych brurw trzecią bramkę, ustailaJąc daw~zego odhylo .się ~a terenie Łodzi 1932 fundus.ze .zw1~zku wynosiły 1725 Matias i Zimmer. Sędziował p. :Rutko-
końcowy reZJt.dtat mecz.u na 3: 1. 43 imprezy p1ęśc1arsk1e, z których 6 zł„ a obecme s1ęga3ą one 2,300 zł. wski. 

Sędziował p. Wandęsz.k>fewłcz. przypada na ŁOZB, 8 na Zjednoczone, Walne zgromadzenie poleciło nowo-

Dalsza spotkania 
o mistrzostwo klasy A 

· ,W dniu Jutrzejszym rozegrany zo
stanie na boisku WKS niezwykle inte
resujący mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy 'A lTuryści • Makkabi. 

Początek zawodów o goaz. 17-eJ. -
W niedzielę gra SKS z Hakaohem a 
~IMA z .Widzewem. 

6 IKP, po 5 ŁKS i Geyer i t. d. obranemu zarządowi wyegzekwowanie ŁKS G d • 3 3 (2 2) 
Najczęściej w ciągu ubiegłego roku od trenera Kwiatkowskiego przebywa- - e anJa : : 

startował Woźniakiewicz, który ma na jącego obecnie stale w Warszawie na· 
swej liście 19 spotkań przeważnie wy- leżnej już od kilku lat ŁOZB sumy -
granych, dalej idzie Brzęczek z 15 wal- 175 złotych, których Kwiatkowski Jak 
kami, Chmielewski i Marczewski z 14 dodotychczas dobrowolnie nie chce 
spotkaniami i Pawlak, Banasiak, Gam-( zwrócić. 
czarek, Michalak mający ponad dzie-

. w dniu wczorajszym oaoył się na 
boisku ŁKS-u przy Ul. Unii towarzyski 
mecz piłkarski między ŁKS-em, a gdań
ską GedanJą. Drużyna łódzka wystąpi
ła w składzie osłabionym. 

Goście okazali się zespołem o. 0o-

Dook o Iii rozgry111Bk .m1·s1 rz· o siwo :;;Ys1fe tt~rck:fuy ·~~~~~rafa~~e~~~~~= 
W O ro po przerwie. Początkowo ŁKS zdo-

i & & I I 'a""'· i d ń &. bywa dwie bramki ze strzalów Króla 
pj NGrSKfe -e •• „ • .,.,, e e SKiej i fejf i prowadzi 2:0, jednak stopniowo 

Sukces tenlslst6w ' Ubiegła nl~ziela pr:JYniosła Już pra B. 'Ji.. C. . . - . go~cie coraz częściej dochodzą 'do gło-
wie całkowite rozstr.iygnięcle w ciąg- Hakoah oolfonat Ja'IC wiadomo w nle · 6 J D 1 k" K 

POISklCh W Rydze nących 51.ę od dłuższego czasu mistrzo dtielę Aus~rJę w stosunku 4:1 i odsunĄł i:r~. wyr wnu ~ przez 0 ee iego i e~~ 
stwach piłkarskich I-ej ligi wiedeńskiej. się znaczme od grupy zagrotonych klu · p0 przerwie gra toczy się ze zmien-

W Cl1r'u·gllln "cinfuu mię;dzyinairodowego Na czele tabeli utrzymała się Vien- bó:V·. mając zapewn1one pozostanie w ną przewagą i obie 'drużyny zdobywaJ· 
furniejUI tenLsowego o mistrzostwo Ło- na, której wysłarczy wynik remisowy 1-eJ hdze. , I ·' 1 j . . ' ą 
twy, polac:vi odnieśli szereg dallszycli slllk- dla zdobycia tytułu mistrza AustrJi· Spadkiem jest obecnie b. powatnie po eszcze Je.dneJ bramce : ŁKS znów 
cesów. ~fytul wicemistrza przypadnie v.~ u- zagrożony zespół BAC, przyczem nie· prze5zępzfolweck.iego. M k" .

0 
ś . 

Duibieńs'Ka :Pokoniala: 1Jaco1:i1 6:0, 6:0, dziale RaPidowi. ma już widoków. by drużyna ta mogła . . . ai J;!.. arczews i.. o cie 
Jerzyi Stolarow pokonał Kronlbe11ga 6:1, Bardzo ważne rO'tstrzygnięcia pad- się uratować przed degradacją. b~h podeJm?wam przez specJalny ko-
3 :6, 6 :3. Par~ DulbłeńSka - •Jerzy Sto- ły również w dolnej części tałleli, ~dyż I Charakterysty-czne jest, że BAC mitet • . 
łarow pokonali pairę łotewską Nie]san....... ja;l{ wiadomo od dłutszego już czasu wszedł do finału razgrywek o pubar . 
'Abe1 6:1, 6:1, Jerzyi Stolarow z mistl'1Zem walczą o utrzymanie sie . ~ pierwsze! wiedeński i zmierzy się z Austrją. -· ' Dwie Imprezy moto-
Lasnem pdkonał lotewSką pa:re Stad- lidz.e kluby FAC, Hakoah. L1bertas :i. CYklOWe 
dart - I.:aemnn 6:1, 6:1._,... 

Poisk;;::Monaco s:2. ZilWOdY IBkkoalłBIYCZDB juniorów kra: ~~~iżs~p~~~~z1e1iiio0;~~~ito~~ ~ 
Zwyci-:stwo polaków w meczu o misirzosiwo okr.:a..c.u lódzkie,,.o. charakterze ogólnopolskim. 

~& • W Warszawie tamtejszy czotowy 
mlt:dzypaństwowym. W 'dniu wczorajszym odbyły s'e Ja- slau (M), Berensztajn (M). klub PKM organizuje doroczny raid <lo-

w dniu wczorajszym został zakoń- ko pierwsze w Łodzi zawody lekkoatle- Pchni(fcie kulą: 1) Sielski (t,KS) 11.69, okola województwa warszawskierro na 
czony w Katowicach mecz teniisowv Pol- tyczne juniorów o mistrzostwo okrę.gu. 2) LeW'kowicz (M) 10.70, 3) Weltn!berg przestrzeni około 300 kilometró; po-
ska .- Monaco. Zostalyi rozegrane ' ostat- Udział w zawodach wzięli najmłodsi (H) 10.70. przedzony próbą szybkości . 
nie gry pojedyńcze, w których Hebda l~oatleci z Ł.K.S, Makabi, Union }ou· . DY.sk: 1) Kiciński (ŁKS) 35.32, Z) . W raidzie tym wezmą udziaf zawo-
JJOkonał po b. łaidnej grze zdecydowanie mng ~ J;ia~oahu, ~rzycze~ na ~pec1.alne S1elsk1 (ŁKS) 34.82, 3) Jak~ (UT) 34.11 dn!cy z całej Polski. Drugą imprezą bę
Oaleppe'a w trzech setach 6:0, 6:2, 6:3, wYrózmeme zasłu-zy~a ti;óJka: ?1elsik~ (Ł. Q4'ZCZep: .1) Pleszczynski (ŁKS) dz1e pogoń za lisem organizowana w 
zaś Landau ZwYoiężyl Wittmana 1 :6, K.SJ, Karo (Makab1) i Jakob1 (Umon). 36.fo, 2) Jaikob1 (UT} 34.15. Wilnie przez tamtejsze ruchliwe w T 
3:6, 6:2, 6:3 i 6:3. Wynilki uzyskane przedstawiają się Sk)ok wda)l: 1) Jako(bi )548, 2) Stal:! c. i M. · · 
: Hebda gral doskonale i żdecyaowa- następująco: (ŁKS 497, 3 Goldberg M 483. 
nie górował nad swYJITI _ przeciwnikie!ll, Bieg 60 mtr.: 1) J~kobi. (UT) 7.6, Skok .wzwyż: 1) Jakob! 147, 2) Re- _ , . 
natomiast Wi'ttmam. po dwu·ch zwyc1ę- 2) K~ro (Mak.) 7.7. 3) S1el~k1 (ŁKS). szczyńsk1 143. . . W meczacli J\-klasowvch, rozcgra-
ski.ch setach zalamal się psychicznie. Bie3 100 7!1-tr.:. 1) .lakobi 12.4, 2) Ka- sztafeta 4 X 75: 1) Urnon :rouirmg, nY1Cp w dniiu :vczorajszym na terenie 

Ostatecznie zwyciężyła Polska w_ sto- rn 12: .J· 3_) S1el-ski. 2) ŁKS. Sztafeta 4 X 20: 1) U mon Tou- lora.Ju w Poznaniu J1CP pokonał Olim r· Ję 
filli~!H. 3:2. Po meczu liebda u~at się do Bie.~ J00 mtr.: 1) Braun (UT), 2) rm~. 2) ~„K.. 11:2 i w Wairszaw1e W arszawianka i-b 
B.ar~ na międzynarodowe mistrzostwa Gtąb~ln (ŁKS). , . . ł Orgamzaqa z~wodó~, przep~aid~o- pokonała Malk!k.a]!~ (i:O, zaś Druikarz _ 
g~ Bieg 1500 mtr.: J;lllSzynsk.i {H), ~-Ina przez Maikab1 spręzysta.i ·Y' - \. A-..Z.S~ 3:1.A· I)"" - -----
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·Na morzu śiódzlemnem odbywalą się j 
obecnie wielkie manewry wiosenne flo 
ty francuskiej. Oto atak olbrzymich ( 

pancerników. 

Dookoła Waszyngtonu wyrósł znów las 
namiotów. Tysiące weteranów włelkłeJ 
:woJny przybyło ponownie, by upom-

nieć się o 1w.e prawa. 

Codzienna nowelka nExpressu". 

26.Y C,;I fl[J'lt„~ l.Słl3łl 

o 

, i 

I 
Wiosna ze sweml czarodzieJskieml rek 
wizytami coraz :wszechwładniej obel· 

Jak doniosły depesze, armia Japońska zdobyła Pekin. Na zdjęciu ~ nowoczes · mufe panowanie nad światem •. Oto dwo 
0 y dworzec kolejowy :w. zdobytej stolicy C.hin. · I Je dzieci serdecznie się radule na :widok 

pierw:szegv clp.'ib!IS.t~za DLalowego. 
• • o • I .~ • 

- -- - - -----·-- ,;J - - • - -

Pr ~yd nt L 

··„.) l~,· I 

Prezydent repub:: .-lra::klel Lebrun odwl~ll w tych dniach port lotnic~ \ Na zdjęciu naszem włdzi~Y f~tnlslió ~ 
Le Bourget, interesując się _żywo rozwojelll fraric.uskieJ powietrznej iloty han Hatfłeld w Anglii z 8 samolotami, przy„ 

dlo weJ. gotowanemi do odlotu do Irak11.; „! 
--·--··-••'':! 

. I 

·dLa: n.a:s· wielkie wydarzenie! l wsze tyle kłopotu. · ' · . 
• ' 1 Przerażony spojrzał na żonę, która - Ależ kiedy ja ciebie wog6. le J:łie 

Je'
„ ,a.u· „._eni• e · ' była wyji\tkowo blada i smutna. mogę zrozumieć. Tys.lące !kobiet oddało· 

& „.., - Nie mogę już dłużej - odpowie· by pół swego życia za to, by zqalet~. łię 
d•ziała cicho, tuląc się do niego. - Nie 

1 
w twojej sytuacji! · · 

Wracając z posiedzenia własnyni, I kilka samochodów, willę zami.ejską, a mogę dłużej znieść tego życia. Gdy wy· l _..,. Trudno, ja jestem inna, Jerzy; Nie 
W6panfałym samochodem, Jerzy uśmie· nawet miał już zamiar kupić yacht. szłam za ciebie za.mąż, byłam zwykłą so 

1
1 mogę dłużej żyć w tej atmosfer:ze, pra

chał się zwycięsko do siebie. Helena niewiele się zmieniła. Inna bie dziewczyn1ką z małego miasteczka, gnę s.pokoju, ciszy. Dopiero dziś Ant9nł: 
Tak, każdy musi przy.mać, te mu się na jej miejscu z pewnością nie potrafiła· córką szarego urzędnika. na zwróciła uwaigę, że muszę far:howa~ 

powiodło w żydu. Nigdy przecież nawet by zachować tej prostoty, prowadziłaby - Więc co z tego? - przerwał jej sobie włosy, , bo nie W)"pada mieć "!&.f:· 
nie marzył o podobnie zawrotnej karje- zupełnie inne życie. · Jerzy. - Przecież i ja byłem wtedy ma· v.ych. A ja nie mogę tego zrobić. 'Nie mó 
rze. --. Jerzy doskonale zdawał sobie z tego łym urzędniczikiem. gę w-0góle dłużej obracać się w tem wiel 

Przed wielu, wielu Laty, gdy przyje· sprawę i dlatego jeszcze bardziej kochał - Ty mnie nie rozumiesz, Jurku, kopańskiem towarzystwie. 20 lat cier· 
chał do Paryża z małego miasteczka, nie swą żonę, która pnez całe życie była wiem o tern doskonale - mówiła dalej. piał.am, ale dłużej już to t·rwać nie może. 
miał · grosza przy duszy. Z trudnością- ·jego najwierniejszym przyjacielem. · Rostanow.iłam jednak dzisiaj · wszystlk.o Pragnę, byś w jakiejś głuchej miejsco 
udało mu się otrzymać slkromną posadę Gdy samochód zatrzymał się przed ci wyjaśnić. Najszczęśliwszą byłam z to· waści wynajął mały domek, w którym 
w jakimś bardzo podrzędnym baniku. pałacykiem, Jerzy pobiegł natychmiast bą w pierwszych latach pożycia, gdy sa· mogłabym zamieszkać w otoczeniu pro~ 

Po trzech latach pobytu w stolicy do małżonki. ma karmiłam Antoninę, gdy sama szyłam stych, nieuczonych ludzi. - Wszystkim 
nadsekwańskiej zawad znajomość z He· - Możesz mi powinsz-0wać - rzekł, s-0bie suknie, gotował,am, prałam i t. d.„ twoim znajomym powiesz, że lekaTze ka 
Jeną i wkró.tce pobrał się z nią .. W dwa całując ją. - Na d.zisiejszem posied:ze· O ;taklem właśnie życiu marzyłam, i.tme· ziali mi wyjechać. 
lita później urodziła się im słodka Anto·. niu obrano mnie naczelnym dyrektorem g~ nie ~hciałam. A później nastąpiły w Tak będzie najlepiej. A ~dy znajdziesz 
nina. · • przedsiębiorstwa. . . , . n:as2em życiu . wielkie zmiany. Ja„. nie trochę wolnego czasu, l)rzyjedziesz do 

:są, tym właśnie ozuie zetknął się - .Winszuję . ci, · Juriku - . odpada. · - jestem · światową kobietą, nie umi.em po· mnie na kilka godzin. Te kilka gad.z.in 
przypadkowo z Rys.zarde.m, dawnym Mam ,dla · ciebie również · bardzo 'radosną · qejmować wytwornych gości, n:ie umiem będę najszczęśliwsze w mójem · tyci11. ;....:... 

swym kolegą szkolnym, który stał. na wiadoqi-o,ść, 'Ludwik Balin . ośwfadciył ' się ~iągle · zmi.eniać toalet i nie znam się Chciafabym również byś od c~asu d~ 
czele wielkiej instytuoji finansowej. n.aszej Antoninie. wcale · na modzie. Od tylu lat marzę już czasu zabierał ze sobą ·Aµ~oninę, ale . b;~z 

Ryszard zaofiarował mu pracę w - Ludwik .Balin, syn senatora? - o -ciszy 'i spokoju, gdy tymczasem tw.oje jej przysz_łego męża, bez tych wszyst• 
swem przedsiębiorstwie . Odtąd Je·rzy krzyknął. horyzonty coraz bardziej się rozszerzają, kich ludz.i. z wielkiego świata„. ·· 
już coraz wyżej wspinał się .po szcze· - .Tak, właśnie on. . a w związku z tem, na mnie spadają cią· Jurku, zrozum mnie! Nie mogę tu dłu 
blach ka·rjery'. . . · . - Ależ .to nadzwycza1ne -;-- woł~ł Igle nowe, .towa~zyskie obowiązki. żej zost~ćl Jestem straszliwie zmęczona: 

Gdy wykazał rueprzec1ętne zdolności Jerzy. - A Ja nawet me w1edz1ałem, ze - Alez dziecko kochane - prze· tern życiem, do którego mnie przez 20 
fin,ansowe, począł szyhko awansować, · Antonina z nim się spotyka. Moje dziec· rwał ' jej -znów Jerzy - przecież do te.j lat zmuszałeś! . . · . '· ;. 
dystansując wszystkich pozostałych ko, o' lepszej. p~rtji ni~ · mogliśmy ". n~wet~ P?~y-tyś nig-dy n~wet nie powiedziała, że P~dła mu w ·ramiona, zalewając · slę 
urzędndków. marzyć, , . 1 Dzi.ę~1 Balmom,· naw1ązemy 1este'i z> czego mezadowolona. łzami,„. · 

I w ciągu szeregu lat wznosił się co· obecnie stosunki z rodową arystoikracją, · • -.!:~A . C'{-Y ty miałbyś czas mnie wy- Jerzy całował ją dłu~o, ,postanawia· 
raz wyżej, zd.ohywa1ąc duże znaczenie w która .do ' tej pory ·była · "prawie · dla na~ słucliąć'? - żaliła się ·dalej, - Czy mo· jąc jaknajszybclej spełnić jej życzenia: · 
świecie finans.owym. · · prawie, · że · niedostępna. Ale, Heleno, ·dla gła~J~ tobą;· o tern mówić. Nie chciałam Tłum. D , ' 

Jerzy posiadał już . własny pałacyk, czego:1 ty · się n~~ , cieszysz~ • Ptz"ecież· to : c~rtl,~sztą nawet martwić, miałeś za· 
1 

, • , f , 

I ' . • Jl:;..:· ·, • • 

Prenumerata: z kosztami przesvlkt i>0c:zto:wc1 zr. 3 u. so miesicc:zni• 
' (' 
I 

.i ' l Og· łoszenia: W tekś~ie 50 rr. za _wiersz ~iiimetrov:,y Cna stronie 4 ' sZl>alŁY): . 
. . . . oek~olo::1 40 ir. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 iroszy, 

naimmeisze zl. 1.50. Poszuknvame oracy: za si owo IO rroszy, naimnieisze zl. 1.20. , 
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